
DWIE KONFERENCJE NA ZAMKU
Memorjał gospodarczy b. ministra Kwiatkowskiego

warszawa, 1.10. (T<wł.). Dziś 
Popołudniu odbyła się na Zaniku kon 
'erencja czterech, w której wzięli u- 
dział: Pau Prezydent Rzplitej, pre­
mier Sławek, generalny inspektor sił 
torojnych gen. Rydz-Śmigły, minist ■■ 
spraw zegranicznych Beck. ’

Na konferencji tej minister Bec‘ 
składał sprawozdanie o położeniu mię 

ynarodowem.
Następnie odbyła się druga konfe- 

J^nę.ja przy udziale b. ministra inż. 
Kwiatkowskiego. Na konferencj i tej 
ustalono tezy programu gosnodarcz-.

Dyskusja prowadzona była na poj 
stawie memorjalu, który przed kilku 
/ygodnrami złożył P. Prezydentowi 
Rzplitej b. minister Kwiatkowski.

Jak sł ychać debaty gospodarcze po­
dwaja przez czas dłuższy.

W kołach politycznych uchodzi za I natomiast po zamknięciu sesji par’ 
pewnik, że podczas trwania nadzwy- Imentu, przyczem będzie wzięta pod 
czajnej sesji parlamentu nie zajdą w uwagę również osoba b. ministra 
rządzie żadne zmiany. Nastąpią one‘ Kwiatkowskiego.

pewnik, że podczas trwania nadzwy- mentu, przyczem

Dr. med. K. Zahorski
powrócił

SOSNOWIEC, ul. 3 Maja 17

przyjmuje od 4—5 popoł.
TEL. 3-90. 7021

rządzie żadne zmiany. Nasteipią one

z Szolców ZOFJA FLISKA 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, za­

snęła w Bogu dnia 30 września 1935 r., przeżywszy lat 39.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele parafjalsym w No­

wym Sielcu w dnia 3 października b.r. t.j. we czwartek o goda. 8 rano.
Wyprowadzenie drogich nawa zwłok z kościoła na cmentarz miejscowy na­

stąpi tegoż dnia o godz. 4 popoł. O ezem zawiadamiają Krewnyeh, Przyjaciół i Zna­
jomych pogrążeni w głębokim smutku
—7022 Ojciec, Bracia, Bratowe 1 Dzieci.

Dziennik
KRZYSZTOFA KOLUMBA.

WARSZAWA, 1.10. (Tel.wł.). Z Me 
sk.wy donoszą, że w archiwum jedne­
go z miast znaleziono dziennik od­
krywcy Ameryki. Krzysztofa Kolumba

Pogotowie lotnicze
W WARSZAWIŁE.

WARSZAWA, 1.10. (Tel.wł.). Na 
jiiiiro zarządzono w stolicy pogoto­
wie lotnicze, którego celem je6t nocne 
maskowanie Warszawy.

NOWOOTWORZONA
St., Kucharski

SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego Nr. 61 
poleca codziennie świeżą wyborową wędliną 

Tą wędlinę sprzedają sklepy.
p. A. Darka ul. Małachowskiego Nr. 14 

(przy rogu ul. Praż. Mościckiego) 
p. Festra ul. Narutowicza 22. -—5845

Co było tematem rozmów
premjera węgierskiego w Berlinie?

BERLIN. 1.10. ,Tel.wł.). Bawiący w 
stolicy Niemiec premjer węgieicki 
Goemiboes złożył wizytę min. Scihach- 
towi, a następnie min. Goebelsowi. W 
południe minister .spraw zagraniciz-

Mussolini pragnie pogodzić się
z opozycją i emigracją polityczną

BARYŻ, 1.10 (teil. wł.). Jak się dowia-
Miuhsoliini wysiał emis&rjusay 

do wszystkich wielkich cenltirów
^.(gira-ji politycznej Włoch. Rząd wło­
ski nawołuje emigrantów do powrotu do 
kraju i gwarantuje im anmestję i stano­
wiska, motywując krok swój konieczno- 
^ią utworzenia solida nego frontu na-o- 
tlowego.

Wśród emtii.głracj.j włoskiej w Pmrytżu 
teiic.jaitywa Muissoliiniego świadczyć ma 
jakoby o krytycznem położeniu dykta tu­
ty i o chęci 55 zmocnjejiia jej przez, przy-

ciągnięcie wybitnych wodzów opozycji. 
Za waruinek .powrotu. swego do krajiu ta 
oetaitioia wyiruwa jednak na piatiwszeui 
miejscu skasowanie dyktatury oraz likwi 
drcję przedsięwzięcia afrykańskiego.

MOBILIZACJA W ABISYNJI
LONDYN, 1.10 (tal. wł.). Korespondent 

Rouflera u Addis Abeba domofii że cho­
ciaż cesarz podpisał dekret o powszech­
nej mobiłiizacjii, jednak ogłoszenie jego 
zostało wstrzymane na krótki okres czasu 
na pro'hę pochodzącą z Ligi Narodów.

Niemcy domagają się
uprzywilejowania

BERLIN. 1.10. (Tel.wł.). Sprawa ro- 
kói vań pohko-gdańiskich stanowi o>bo<k 
sprawy Kłajpedy drugi przedmiot zain 
tresowania prasy niemieckiej. Prasa 

.przedstawia sprawę w ten sposób, 
Jakoby Polska miała wobec- Gdańska 
specjalne obowiązki i musiała w 
haigradzać- szczególnemi przywileja­
mi fakt, żc stanowi on część polskie 
&o obszaru celnego.

^rankfurter Zeiłoag** pasze: .Jako 
•tdyny dostęp Polski do moriza“ był 
JJT’ swoim czasie Gdańsk, odłączony od 
dzeszy i przyłączony do polskiego 
obszaru gospodarczego. W ciągu piętna 
stu lar wolne miasto starało włożo 
Oym na niego zabowiązanioim spro­
stać, oho-.!aż przyrzeczona niegdyś 
opłata „nieograniczonego rozwoj.L 
hie została spełniona spowodiu feudo- 
^y portu gdyńskiego. Ze swoją zdol­
nością pi zeł ad uniko wą 15 mil jonów 
l,o<n rocznie port gdańsikd sam byłby w 
etanie cały polski obrót towarowy, 
5tóry dorad wynosi najwyżej 12 mi- 
yaów ton, obsłużyć. W interesie zgo 
nr.ej współpracy wolne miasto zrezy­
gnowało 7, zapewnionego przez wys - 
^ieigo komisarza pełneg wykorzysta­
nia portu gdańskiego .przez Polskę. Ja 

zadośćuczynienie musi ono otrzy­
mać dla swego iportm udział w polskim 
^Lrocie morskim, zapewniający moż 
,l<»ść egzystencji44.

Rrasa niem-iedka wwwźa na talkie za-

portu gdańskiego 
dośćm-zynienie, jeżeli Gdańsk otrzy­
ma od Polski stały kontyngent, nietyl 
ko ilościowy, ale i jakościowy, t. > 
że Polska zagwarantujen ietylfco wy­
syłanie przez port gdański stałej ilo 
ści towarów, ale taikże, iż towary te 
będą z gatunków, dających najwię­
kszy zysk portowi przeładowującemu.

jeżeli Gdańsk otrzy- 
iły kontyngent, niety'1

uycih von Neuirath podejmował Goem 
boesa śniadaniem. Premjer Goemiboes 
odwiedził również Riibibentrojpa.

Paryż, 1.10 (Tel.wł.). Agencja Ha- 
vasa ogłasza oświadczenie złożone jej 
przedstawicielowi berlińskiemu przez 
premjera Goemiboesa.

— Wszystko, co opowiadają o mo­
jej podróży — powiedział premjer — 
to bajki wzięte z .powietrza. Wizyta 
moja w Berlinie nie ma żadnego celu 
tajemniczego. Wizyty mężów s-ta nu w 
różnych stolicach zagranicznych nic 
stanowią wszak rzeczy nadzwyczaj­
nej. Jeździłem juiż 4-icrotnie do Rzy­
mu, odwiedzałem również Wiedeń. W 
Berlinie byłem tylko raz jeden, wkrót 
ce po objęciu władzy przez nagrodo­
wych socjalistów. Jestem również mę 
żem politycznej prawicy aczkolwiek 
•sprawują rządy w innych okoliczno­
ściach niż te, jakie istnieją w Niem- 
• zech. Na Węgrzech mamy plany par 
lament, mamy prasę i opozycyjną par 
csech. Na Węgrzech mamy par- 
tję. J«st rzeczą naturalną, że interesuje 
ciągu 2-ch lat ’ oto stwierdzam po­
prawę konsolidacji sytuacji wewnętrz 
nej.

Premjer Goemboes dodał następnie 
i ronicznie:

— Mówią, że fakt odbycia podróż) 
samolotem przy zlej pogodzie nie je.si 

jeszcze dostateczny dio wysnuwania 
wniosku, iż przybyłem do Berlina, aby 
zawrzeć pakt lotniczy.

Jedna z osobistości z otoczenia pre-

I

NASZE PREMJE
NOWA UNJA”»,

PIĘKNY, BOGATO ILUSTROWANY DODATEK, PRZYNO­
SZĄCY NAJNOWSZE KREACJE MÓD UKAZE SIĘ W NAJ­

BLIŻSZYCH DNIACH.

NADMIENIAMY, ŻE KAŻDY PRENUMERATOR MOŻE O- 
TRZYMAĆ DWIE PREMJE to jest „NOWĄ L1NJĘ“ I PIĘ­
KNĄ KSIĄŻKĘ, LUB JEDNĄ Z NICH DO WYBORU O ILE 
DO 5-GO B. M. OPŁACI PRENUMERATĘ „KURJERA ZA­
CHODNIEGO" ORAZ KOSZTY MANIPULACYJNE.

mjera Gcemiboesa. zainferpelowana o 
pogłoski w sprawie przymierza wojsko 
wego, oświadczyła:

— Nie niosę powiedzieć więcej, niż 
to uczynił premjer Goemiboes. We 
wszystkich pogłoskach niema nie wię 
cej ponad dowolne i próżne kombi na 
cje. W ciągu ostatnich 3-oh dni nie 

a'a zawarta żadna umowa ani tró 
żaden traktat, " izyta gen. GoemŁoeaa 
była jedynie wizytą kurtuazyjną. 
Gen. Goemiboes był zaproszony na 
polowanie. Rozmowy miały charakter 
informacyjny. Nieobecność ministra 
•praw zagranicznvch podczas spotka­
nia z kanclerzem Hitlerem dowodzi, iż 
nie chodziło wcale o rozmowy dypło 
matyczne w ścisłcm tego słowa znaczę 
nin. Udział licznych generałów na 
'niadaniu nie stanowi nic anormalne­
go gdyż przecież sam premjer Goem- 
Loes jest generałem.

Osobistość, ta. iniertpelowana na­
stępnie przez korc.s[K>.ndenta Havaaa 
w sprawie rzekomego frontu antyso 
wiieckiiego, oświadczyła:

— Węgrzy mają z Rosją dobre sto 
simki. Od lat 15 polityka węgierska 
polega na niezawierainiu przymierzy 
z nikim i przeciw nikomu. Nie widzi­
my więc powodu do zmiany tego sta­
nowiska w chwili obecnej. Porozumie­
nie wojskowe między Rosją a Rumu 
nją >w oczach naszych nie przedstawia 
zasadniczych zmian w istniejącym 
stanie rzeczy. Węgrzy są złączeni je­
dynie umowami koncyljacyjnemi z 
Włochami i Austrją.

Zważywszy, iźe Goemiboes odbył dłu 
git rozmowy z Hitlerem, generalicią 
niemiecką, niemieckim ministrem 
spraw zagranicznyc-h i v. Ribbentro- 
nem oświadczeń powyższych nie mo­
żna traktować poważnie. Naipewno w 
Berlinie nie rozmawiano o polowaniu

Sprawa powołania króla
w GRECJI.

ATENY, 1.10. (Tel.wł.). Dzienniki 
podają ze źródeł miarodajnych -wia­
domość, według której rząd nie zrodzi 
się na ewentualny projekt powołania 
króla na mocy uchwały zgromadzenia 
narodowego przed plebiscytem.

Księżna Kentu
SPODZIEWA SIĘ POTOMKA

LONDYN, 1.10 (tel. wł.). Ukazał sw 
biuilfc/.yn) dworu amgielsikieigia, że księżna 
Kamt u., żoma trzeci eigo syci a amig reUiskięj 
pary króicwiskiiej. spodziewa się w poło­
wie października potomka.

W f-yąn celni sprowadzono do Londyinąi 
oscu is ą opiekuinkę księżny Kernba z Befi- 
#ra<óu. nanne Etbel Smith.
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P otężna radiostacja na zagadkowym okręcie
Pierwsza skarga radjowa w Lidze Narodów

Kłajipeda, 29 września
W niftatoieftę i w pomied-ział^ Kłajpeda 

praeżyiwala wyfoory. Piropa>gata'da niemiec 
Ła w wiallce o gfłoey^ kltóre miały zaświad­
czyć uiemieckość Kiajp©dy, nie cofała się 
przed żfidnemi środkami. Doszło do tego, 
że n.feauieccy iudowcy, socjaliści, kanw- 
uiści, wieJka własność ziemska, urfrwoczy­
li jed-no wstpóóne ugrupowani© i p-artjom 
litewskim prizeeiwstawili jednolicą listę 
yJLiinlieitsfroiit0. Wysłannicy hitlerowcy 
dbicihod'ziili domy niemi eckie i zbier-ailii 
podpisy pod zobowiązaniem głosowania 
za kandydaita>mi niemieckimi. Mało tego, 
kto podlpCsai, tein jeszcze musiał składać 
religijną przysięgę, że spełni swój oho- 
wieflzek wdbec niemieckiej oj zyzny.

PIRACI ETERU
Potężne stacje radjowe w Królewcu dl 

Hamibulgiu nadawały proipa'ga»ndowe au­
dycje i przemówienia, a słowa: obywate­
le Kłajpedy, Hitler pamięta o was! — po­
wtarzały się ciągle jako sygnał radjo- 
sitacji. Oczywiście n.a tę agitację w ete­
rze Liltwini odpowiedzieli oddaniem sta­
cji radjowej w Kownie na cele walki wy­
borczej, mając zadanie o tyle łatwiejsze, 
o iile ńiźsze Kłajpedy jest Kowno, miż 
Hamburg. I nagle — sitacja kowieńska 
zamillkła. Kto próbował złapać jej falle, 
ten słyszał t.yiko tra-sizki i hałas. Progra­
mów radja kowieńskiego ni© można było, 
słuchać ma-wet w samem Kownie.

NapTóżno usiłowano zbadać, jaka to 
Macja zagraniczna naruszyła przepisy 
konwencji i zaczęła- pracować na tej sa­
mej fali, co i Kowno, nadając, jako swój 
dziwaczny program, tylko poprostu huk, 
który, usiłował zagiiuszyć wsizdHki Ln/ny 
odbiór na faii o długości,używanej przez 
radjo litewskie.

Nieznana stacja „piratów eteru" miu- 
«iała się ogra<nic«zyć do zagłuszenia stacji 
kowieńskiej. Gdytby nadawała własny 
program, treść programu zdradziłaby jej 
cele i jej kierowników. A'le i tak nietiruid- 
no się domyślić, w czyim interesie leżało 
odcięci© kłajp-edizkich wyborów od pro­
pagandy Kowna.

OKRĘT — WIDMO
W radjo liitawiskiem zwrócono uiwaigę 

aa ciekawy zbieg okoliczności. Oto statki 
żcgiiiu jąice na Bałtyku koło brzegów litew­
skich wystąpiły ze skargą, że nie otrzy­
mują przepowiedni pogody. Jakaś dlziiwna 
hucząca transmisja tłumiła zupełnie ko­
wieńskie komuiniksty meteorologiczne. 
Dla żeglugi jest to sprawa zasadniczej wa 
gi. Zniweczenie kontaktu r..idjowego mo­
że doprowadzić do takiej tragicznej sy­
tuacji, że statki mogą ulec katastrofie, 
a odlbiór sygnałów ratunkowych S.O-S. 
Łtedeio niemożliwy wskutek stałej pracy 
zagadkowej potężnej stacji, której istnie­
nia w tych stronach nikt nie przewidy­
wał.

W Siad za- temi skargami nadeszły mel- 

damki statków rybackich aingiefliskich 
i 6zwed*zkich o okręcie, zaopatrzonym w 
wielkie maszty radjowe, który nie odpo­
wiadał na sygnały, podawane według 
codę‘u mo-rski©go i pnzy nicspodizieiwa- 
neun sipotkainiu<, używszy całej szybkości, 
znikał na horyzoncie.

SKARGA DO LIGI NARODÓW
Laftwia postanowiła zwrócić się z© skar­

gą do Ligi Narodów. Będizie to piet wszą 
w dziejach Ligi skarga na ^agresję ra- 
djową“ i ciekawe, jak się do niej usito- 
j um.kuje Gemowa. P. Auk®buotis, dyrektor 
kłajpiedżkiego oddziału -litewskiej służby 
tdegirałiezmej, radjowej i pocztowej pnzy 
gotowiuje -obecnie raiport, kitóry w lraj- 
bL ższych dniach będizie wysłany do se- 
kreiarjaitu Ligi. Raport oskarża bezpo­
średnio Niemcy o pogwałcenie pra«w i 
zwyczajów, szanowanych przez wszystkie 
narody. W razi© katastrofy któregoś z o- 
krętiu, nikłby nie usłyszał depesz, wzy­
wających ratunku, a stłumionych przez 
piracką stację radjową.

„CUDA4 POCZTOWE
Nie koniec na tem litewskich skarg. 

Litwa twierdzi, że Niemcy w tendancyjfny 
sposób starali się nawet przeszkodzić ko­
mun ilkaeji poczitowej Kłajpedy. Zwróco­
no uw-a-gę poczty litewskiej, źe w okresie 
przedwyborczym znacznie zmniejszyła 
się liczba przesyłek listowych z Niemiec 
do Kłajpedy, a przedewszyistkieim n.eo- 
ozakiwanie spadła ilość listów poleco­
nych.

W tyich dniach nastąpiło wyjaśnienie 
tajemnicy. Kłajpeda otrzymała z Kowna 
zapieozęitowiany wo-rek Nr. 13881, zawie­
rający 29 listów poleconych, wysłanych 
z Niemiec. Ślady na kopertach wskazy­
wały, że listy przeszły przez cenzurę

Po wyborach w Kłajpedzie
Wielka frekwencja głosujących

KRÓLEWIEC, 1.10. (Tel.wł.). Prasa 
utejsza podaje, że frekwencja w wy 

borach do sejmiku ktajpedz’:iego do 
chodziła przeciętnie do 95 procent, a w 
niektórych okręgach wiejskich nawet 
do 100 procent uprawnionych do gło­
sowania. W jednym z okręgów wybór 
czych w samej , Kłajpedzie, nie zdoła­
no ukończyć głosowania nawet do 
godz. 20. Na 1972 uprawnionych zdą­
żyło oddać głosy tylko 1844.

Dalej donoszą dzienniki, że prasa 
kłajpedzka otrzymała zakaz zamie": 
zania wyborów, poza komunikatami 

litewskiej ajencji telegraficznej. Pra 
-a królewiecka podkreśla spokój i po­
wagę, jaką zachowali zwolennicy nie­
mieckiego bloku wyborczego orze z ca

„czarnej izby" na pocmeie niemieckiej. 
Najciekawsze zaś, że do Kowtna worek 
pocztowy pnzyfezed# z... Moskwy, do Mo­
skwy z.. Sybeirjj!, na Syberję z... Chin, 
a do Cliim z— Befllrina! Ponietwalż nie 
chciano niszczyć listów poleconych, eks- 
pedjioiwano j© pnz-ee ,jpomiyikę“ do Azji.

OSOBLIWE WYBORY
W osobliwych wyborach kłajpedizkich 

trzeba jednak podziwiać doskonalą nie­
miecką organizację wianki wyborczej i si­
łę niemieckiego poczucia marodo-weigo. 
Na liście ,JEinheitsfroutur zna-leżii się o- 
bok siebie kandydaci komunistyczni i hi­
tlerowcy, chłopi i bałtycka szlachta, 
ipnzsdtetaiwiciele wielkiej własności. Zda­
rzało się, że Ipom-wnista miusiał w jakimś 
okręgu głosować na arys/tiokrartę i odiwrot 
nie np. socjal - de«mokra/ta przechodził 
głosami hitlerowców. Pioczuc-ie jedności 
narodowej zwyciężało np. koimiumistyc^zraą 
jedlność międzynarodową.

Za hitlerowsko - niemiecką listą głoso­
wali nawet Niemcy-masoni. Ali© trzeba też 
dodać, że gdy Hit ii er zamknął masońskie 
loże w Niemczech, zostawił w spokoju 
loże w Królewcu, miaci?rrzystą loiżę Doży 
klajpedzkiej.

Pozatem, wśród haseł wyborczych ani 
-Iowa o anschiliussie do Rzeszy, żadnych 
.almzyj do oderwania Kłajpedy od Litwy, 
a t-yfllko grzeczne i praworządne hasło: 
Kłajpeda dia obywateli Kłajpedy. Zasa­
da: nie przestraszać!

Trudno przypuszczać, ażeby niedzielne 
wybory wypadły pomyślnie dla Litwy. W 
r. 1982 listy czysto niemiecki? miały 64,5 
procent głosów, a węc absoluitną więk­
szość. Teraz dojdią j es zezie głosy niemiec­
kich lewicowców. Litwini zaś w poprzed­
nich wyborach nie stanowili nawet jednej 
piątej, bo zaledwie 18.2 proc.

ły czas wyborów, pomimo rzekomo 
licznych szykan ze strony litewisk'-j. 
Zdaniem pism niemieckich, sarni Li­
twini uważają dzień wyborów za 
czarny dzień polityki litewskiej nt1 
obszarze Kłajpedy.

HITLER W KRÓLEWCU.
KRÓLEWIEC, 1.10. (Tel.wł.) Kan­

clerz Hitler, który przybył wczoraj o- 
koiło godz. 18 do Królewca samocho­
dem w towarzystwie miniStira wojny 
Blomberga oraz gen. von Fritscha, ma 
dziś wizytować oddziały wojskowe i 
organizacje partyjne poza Królewcem

W środę kanclerz uda się do Tanrw . 
berga na uroczystości żałobne. We­
dług wiadomości tutejszych kół pr._-

sowych, w czasie swego pobytu w Kró 
łewcu, kanclerz nie wystąpi publicz­
nie z żadnem przemówieniem.

Potrzeba na przeciąg dwóch lat 

15 - 20 tysięcy złotych 
Zabezpieczenie pierwszy numer hipote­
ki w dobrej realności. Wysokie opro­

centowanie kapitału
Oferty do Kurjera Zachodniego pod 

„R“ 7013

m POLSKI
PORWANIE TRZECH CHŁOPCÓW 

PRZEZ BANDĘ CYGANÓW
Wojewódzki urząd śledczy w Łodzi 

rozesłał telefonograimy do posterunków 
poLicji oraz zawiadomił wszystkich dro­
gą radjową o tajemniczym. zaginięciu 
trzech chłopców, mieszkańców Zduński?j 
Woli: 8~letaiiego Jana Ma-nciniakia, K«-z- 
mii er za Górskiego i Ma.rka Skotnickiego.

Dochodzenie, prowadzone przez urząd 
śledczy, ue-tałiło, iż chłopców porwała 
banda cyganów, która po wykradzeniu 
d-zieci zniknęła z okolic Zduńskiej Wo4ń. 
Za zbiegłą bandą cygańską urząd ślod- 
c-zy rozesłał listy gończe.

Jak zeznają niektórzy śwadkowie 
chłopców widziano w obozie cygańskim. 
Dochodzenie w toku.
ŻONA CZY DOŻYWOTNI WIĘZIEŃ?
Niejaki Grzegorz Grzyłbounsiki, mii?sa- 

kamee m. as teczka Targowicy, koło Lu­
cka widocznie niewielkie miał z®oifainie 
do swej żony, którą formalnie więził, 
kiedy wychodził z domu na dłuższy czas, 
ostrożność jego przechodziła już wszel­
kie ©ratnic©. Krępował poprositu aomę 
sznurami do łóżka.

W ciągu wielu La<t nieszczęśliwa kobie­
ta znosiła t« męki z pokorą nie skarżąc 
się nikomu. Podejrzliwy i nieludzki mąż 
Opowiadał sąsiadom, że żona jego zdra­
dza objawy choroby umysłowej i mus w 
ten sposób postępować.

Obecnie sytuacja zmieniła się primtow 
nie. Grzybow&ki liczący 70 lat obdarował 
swą 60-letnią żonę wolnością, już nie krę 
puj© jej szmuraim:, a przeciwnie wszędzie 
chodzi z nią razetm, otaczając ją troskli­
wą opieką.

Niewiadomo jaki dramait spowodował 
tak nieludzkie posunięcie męża w s-iosum 
ku do swej żony, która przez dłu«g;e lata 
z pokorą znosiła te męki. Jedno można 
tylko stwierdzić, że miłość na stairoeć za­
witała do obojga przyćmiewając radością 
chwili obecnej ponurą przeszłość.

na członków K.P.H. 
Zapisujcie się

LUDWIK WOHL

LAWA
Powieść współczesna.

bO) -------
A więc powiem ci tyle, moja mała — ze stro­

ny twojej starej matki niema żadnych przeszkód 
Wprawdzie on jest znacznie starszy, prawie o dwa­
dzieścia lat, ale to dobrze. Mąż powinien być star­
szy od żony i talkie małżeństwa zazwyczaj są bar­
dzo szczęśliwe. Chyba zauważyłaś to, moje 
dziecko...

Grązięlla ledwo słyszała, jaikgdyby słowa pły­
nęły z nieskończonej dali.

Mammina, ukochana matka, kitórej znosiła 
wszystkie swoje drobne przykrości, i troski dzie­
cinne, okazała się obcą kobietą, myślącą tylko 
o sobie nawet wówczas, gdy była mowa o przy­
szłości córki i która nic, a nic o swojej córce nie 
wiedziała...

— Nie cieszysz się. No, powiedzźe, dziecko!... 
— Pochyliła się nad GrazieHą, zaglądając jej w 
oczy: — Co ci jsst. mała? — Westchnęła: — O, 
Boże, jak trttdno dogadać się z tobą. I z tobą 
i z Fiaiiceskiem nigdy nie mogłam sobie dać rady.. 
A teraz jeszcze gorzej! Wprost nie wiem, co z tym 
chłopcem robić!... Od czasu tej nieszczęśliwsi hi-1

storji stał się zupełnie dziki. Wyobraź sobie, dzie­
cko, że...

Rozejrzała się ostrożnie.
W pokoju nie było nikogo, jednak zaczęła 

opowiadać półgłosem:
— Pr; jechał do Włoch za fałszywym pasz­

portem. Czy to nie okropne?!— Już dawno zauwa­
żyłam, że signorina Obaanowsika zawsze nazywa 
go obcem imieniem... Raz zupełnie otwarcie zapy­
tałam Francesca i myślałam, że zemdleję, gdy mi 
powiedział, że naprawdę ma fałszywy paszport. 
Może mieć z tego powodu straszne nieprzyje­
mności!

— Co takiego zrobił Francesco? — zapytała 
Graiziella.

Były to jej pierwsze słowa.
Signora Giuilia wzruszyła ramionami i uniosła 

oczy w górę:
— Nie wiem — odpowiedziała zrozpaczonym 

głosem: — Ojciec nigdy o tem nie wspominał. Raz 
tylko powiedział: „Nasz syn okrył nas wszystkich 
hańbą. Doszło do te®o, że musiał czemprędzej ucie­
kać z Włoch".... Próbowałam dowiedzieć się cze­
goś więcej, ale nie mogłam. Ojciec rozgniewał się 
i zabronił nawet rozmawiać o nim — o moim je­
dynym synu !.... Nie wiem, co się stało naprawdę, 
ale musiało być coś bardzo złego, jeśli teraz przy­
jechał z fai . ywym paszportem...

— Przepraszam, mamo, nie przeszkadzam? —

zapytał ostry głos.
Obiedwie kobiety obejrzały się.
W pokoju stal Francesco.
Zaległo kłopotliwe milczenie-
— Czy to nie przykre? Moja matka i moja 

siostra przestraszyły się, gdy wszedłem. Czy to nie 
jest przykre?...

Wypowiedział to gorzkim tonem, akcentując 
mocno słowo „moja".

— Francesco! — zawołała z wyrzutem signora 
Giulia.

— Minęły te czasy, kiedy mnie tak nazywali, 
mamo. Tyle miesięcy upłynęło. Nieraz myślę, że 
cała wieczność— Jaik się podoba mamie nazwisko 
Malatesta? Almoro Malatesta!.. Zdaje mi się, że 
akurat o tem rozmawiałyście, jak wszedłem...

— Ach, Francesco, Francesco! Do czego to 
wszystko doprowadzi? — westchnęła signora 
Giulia.

— Co, mamo? — zapytał z rozdrażnieniem 
człowieka, którego denerwuje roztrzą-anie nie­
przyjemnych spraw w jego obecności.

— Ach, wszystko! Jesteś lekkomyślny i przy 
tem uparty- Ta historja z paszportem... Boże świę­
ty! Jak pomyślę, że do tamtej sprawy jeszcze doj­
dzie i ta— — nie wszystko jest okropne! Zamiast
s.ię cieszyć, że nareszcie wróciłeś do domu, żyjeimy 
w ciacłym strachu—

<H <. a.i
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NIEMCY A LITWA
Gtatźby Hitlera pod adresem Litwy 

y‘Ujeździć partyjnym w Norymiber- 
** i deanairche trzech mocarstw opie 

aiutonomji Kłajpedy u rządu 
“^•sfciegio wywołały w prasie świa- 

szczególnie zaś w francuskiej, 
alarmy. Niepokój ten udizie- 

Ił* się również części prasy polskiej.
" rzeczywistości jakiekolwiek 

®JTiine wystąpienie Niemiec przeciw 
J-srtwie dla odzyskania Kłajpedy w - 
daje się więcej niż nieprawdopodob- 

Hitler zanadto teraz na każdym 
kroku akcentuje swoją ipolkojowość 
' 'ta przekonywaniu świata o tej po- 
^jownści orotera swo;” politykę .a- 
^aniczną. by zechciał .on ją olbecc ■ 
^kompromitować. Niemcy mają wiel 
‘kie plany niewątpliwie niebezpieczne 
! dla nas i dla Europy całej, lecz ma- 
•1A czas i niewtrudnią swojego zadania 
Pf-edwczesnem ujawnieniem kart. 
Nikt przecież nie może . Hitlera .posą­
dzić, by’ był tak naiwny i wierzył w 
“^zkarność awantury niemieckiej w 
Ałajipedizie w chwili, kiedy jest czyAi- 
da Rada Liga Narodów, kiedy nie 
Sfozi narazie ani jej rozbicie przez 
o lochy, ani paraliżu jącą zdolność in­
terwencyjną mocarstw wojną włosk-o- 
ddgielską. Zresztą Liga Narodów mo­
głaby w razie czego zwrócić się do 
polski o taką ozy .inną interwencję na 
korzyść Litwy, Polsce zaś trudno by- 
Joby się od niej uchylić. Jest wielkim 
,’ędem niedoceniać swoich partnerów 
cży przeciwników również i pod 
"teględem ich .inteligencji.

Hitlerowi chodziło narazić o za­
daszenie tak Litwy, jaik i mocarstw, 
dkutek został osiągnięty. Mocarstwa 
^zyskały od Litwy żądane gwarancje 
® nawet zostały zaproszone do bezjpo- 
^edniej obserwacji przebiec n wvl 
I?w na miejscu. Niemiieckości miasta 
Majlpedy nikt zresztą nie kwestroniu- 
JL oo się tyczy trlko wsi na obszarze 
yłajpedzkim. to fakt zamieszkiwania 
Mr przeważcie iprzez takich sa-mycn 
Niemczonych Litwinów. jaik na 

zie Prus Wec ihodntich n-a dłuigo 
Iszczę da pole do wailfci ze strony 
^tewekiiej o obudzenie świadomości 
^rodowej, ze s-trony niemieckiej zaś 
q przeciwdziałanie propagandzie li- 
Nwigikiej. Wyniki wyborów nie prze- 
Jwzajta jeszcze tej walki na iprzys

Rządowi niemieckie moi nie chodzi 
Parazie, ani o tanie lauiry wobec bez- 
kroinnej Litwy, ani o zaryzykowanie 
{^nOiktu z mocarstwami apowodu 
^krawika ziemi, o niewielkiej stosun- 
^Wo ilości mieszkańców. Dąży on 
z jednej strony do wyzyskania w mia 

niioiżinośc-i stracihu przed zibrotenia- 
gorączkowemi Rzeszy, z drugiej o 

^pzekonywanie świata o krzywdzie 
^^nniecikiiej. To drugie zadanie jest 
^daj ważniejsze. Propaganda nie­
miecka bardzo siprytnie operuje obec- 

pojęciem .jprawa sanniostanowie- 
^ia o soibie narodów**. . głoezoneni or- 

-r>rzeiz V iLona. jako głównego wa- 
rtinku pokoju. Kłajpedzie pleibi- 

nie było. Jak wiadomo zastoso- 
^•ano powszechne głosowanie ludno- 
a^i (plebiscyt) na rzecz (przynależności 
Państwowej tylko w mieszanych na­
rodowo dzielnicach, głównie na wy­
rżną niekorzyść Polski. Na obszarach 
^■nuieszkałych tylko iprzez Niemców.

z nie należących do Niemiec przed

Zakaz czytania
„KRZYŻAKÓW**

Z Gdańska donoszą agencji Press:
. bładze ipnuskie zabroniły ozyltenia
1 rtrapowezechnianaa powieści Sienkie 
''"ioza ..Krzyżacy “ wśród ludności
haeTirskiej Prus Wschodnich ..Krzyża 

cieszyli się olbrzymią poezytno- 
^ą wśród mazurów, talk iż ostatnio 
dowieść ta wy dana została .spec ja ł n ie 
* drinku gotyckim, celem uprzystęp­
nienia jej najszerszym rzeszom lud­
ności mazurskiej.

Obecnie władze iprtiskie zabroniły 
^upowszechniania „Kirzyżalków", po­
ciąg jako motyw zaka.au. iż ipowieść 
Jtewlciewticza nie może być dozwolona 
'te czytania zwłaszcza teraz. w okresie 
,'Mrtn polsko - niemieckiego, z które- 
0 dachem nie jest wodna.

_j___ v _L,___ ______________________ , Wiadomo e^zem to pachnie. Wiemy
zresztą przeciw woda Wilsona. Otbec- jak obłudnie powoływanie na to pra­

wo brzmi w ustach, które dawniej i 
nam i Duńczykom i Alzatczykom te­
go właśnie prawa brutalnie odma­
wiały. Ale świat ma krótką pamięć i 
„krzywda** jest dobrym towarem na 
eksport. O tern trzeba pamiętać.

wojennych, zasady tej nie stosowano.

nie Niemcy wyzyskują ta —rtnaigB’- > 
wo na swoją korzyść, ąpelując do ca­
łego świata o przyznanie „całemu"' 
narodowi niemieckiemu prawa samo­
stanowienia o sobie. Kłajpeda jest .tył 
ko wymarzonem ogniwem w tym łań 
cuichiu propagandowym.

LITEWSKA FLOTA WOJENNA
składa się z jednego okręnu, który przedstawia ił'ust racja

Czy lotnictwo włoskie 
podbije Abisynję?

Bawi obecnie w O.stnarze, stolicy 
Erytrei, p. Genii.izon, korespondent 
paryslkiego „Temipsa", od wielu lat 
przedstawiciel tego dziennika w Rzy­
mie. Sympatyk Włoch, którym .poświę 
eił interesującą książkę, p. Gentizon 
utrzymuje doskonałe Stosunki z głów­
ną (kwaterą włoską w Afryce Wschód 
niej i na podstawie informacyj z tego 
źródła zamieszcza w „Tem.psie“ re­
welacyjny pod pewnemi względami 
artykuł, o włoskim planie oiperacyj.

P. Gentizon obala zarzut, jafcolb-. 
lotnictwo nie mogło grać roli w woj­
nie przeciw Abisynji. Włosi zgroma­
dzili olbrzymią ilość samolotów i 
zamierzają głównie przy ich pomocy 
wymusić szybką kapitulację przeciw­
nika. Nie spotykając żadnego oiporu 
ze Strony nieistniejącego lotnictwa a- 
bisyńsfciego (12 aparatów), samoloty 
włoskie będą bombardować i ostrzeli­
wać karabinami maszynowepii z ni­
skiej wysokości oddziały abusyńskie, 
karawany wielbłądów, studnie, ścież­

O 65*j. zmalało saldo dodatnie 
polskiego bilansu handlowego

RoŁ temu nasz bilans handlowy 
dawał nam dosyć znaczne saldo dodat 
nie. Przewyżka wartości wywożo­
nych z Polski towarów nad iprzywożo 
nemi wyrobami zagranicznemi, wy­
nosiła w okresie pierwszych ośmiu 
miesięcy równo sto miłjOnów złotych. 
Mieliśmy .wtedy wywóz wartości 629 
nrljonów xl., a przywóz w sumie 529 
miłjonów zł.

Od tej pory jednak dutżo uległo 
zmianie niestety dla nas niekorzystnej 
gdyż przy kurczeniu się polskiego eks 
portu, równocześnie obserwujemy 
stały wzrost wartości importowanych 
do Polski towarów zagranicznych.

Jiuiż od kilku miesięcy jesteśmy 
świadkami niepokojącego zjaiwisl 
coraiz mniejszego salda dodatniego, a 
naiwet był miesiąc , gdy saldo nie było 
ujemne. W rezultacie ogólna sunna 
polskiego wywozu za okres od stycz­
nia do sierpnia wyniosła zł. 596 miljo 
nów, gdy suma importu ośmiomie­
sięcznego sięga do wysokości zł. 561,5 
niiiljonów. co daje mam saldo dodatnie 
wynoszące zaledwie zł. 34.5 miłjonów

W porównaniu więc z rokiem po­
przednim mamy bardzo znaczr - 
zmniejszenie afciywności naszego bi­
lansu handlowego. wyrażające się 
pogorszeniem salda dodatniego o 
65.5 miiljonów złotych.

O taką sumę jest bowiem mniejsze 
.uypcowine saldo

ki itd. Abisyńiozycy mają zwyczaj 
walczyć w masie, walka w pojedynkę, 
szeroka ty.raljera, wojna podjazdowa, 
wymagają inteligencji i .inicjatywy o- 
sobistej, są im (przynajmniej b'' 
dotąd) nieznane. Otóż przy tym ro­
dzaju taktyki abisyńskiej samoloty 
mogą brać wprost udział w walce pie 
. li.ody. Na .pustynnych obszarach. o'ta- 
zających płaskowyż etjopski, brak 

drzew i innych naturalnych schronów 
uniemożliwi im jakąkolwiek przed 

r wietrznym wrogiem obronę.
Włosi liczą nadto na moralny efekt 

powietrznej walki. Ludy niecywilizo­
wane łatwo się demoralizują i roz­
praszają. ąpOtylkająe nrzeciwnika, z 
którym nie umieją walczyć. Setki a- 
oara.tów. rzucających bomby i napę! - 
(rających okolicę .piekielnym warko­
tem motorów i ognia karabinowego, 
utrzymywać będą kraj w pewne/ 
rodzaju blokadzie moralnej, parali­
żującej skuteczny opór wobec inwazji |

Włosi zbudowali jiuż w Erytre i |

Gdyby jeszcze zeszłoroczne saldo wy­
rażało się jalkąś specjalną wiellką su­
ma. to może ta różnica nie byłaby tak 
rażąca. Wobec tego jednak, iż po­
przednio wynosiło ono tylko eto mil­
ionów obecnie zmniejszenie salda do­
datniego naszego handlu zagranicz­
nego wynosi akurat 65.5 proc. _ w po­
równaniu z rokiem poprzednim.

był przecież 
roczny 

zmiana 

A rok ubiegły nie 
świetny. Jak na okres 
wielka niekorzystna 
zwrócić na siebie uwagę.

Nie wdając się w żadne nadmierne 
szczegóły moiżlaa wskazać na zmiany, 
jakie zaszły w naszym handlu przy­
najmniej z temi krajami, która są 
największymi nasaemi odbiorcami i 
dostawcami. Siedmiomiesięczne zesta­
wienie. dokonane przez główiny u- 
rząd sta'tyetvczny wykazuje np., że w 
naszych stosumkaK-h handlowych z An­
glią zaszła nietpomyślna zmiana. W 
roku ubieigłego od stycznia .do Lipea 
wywóz polski do tego .kra ju, przedsta­
wiał wartość zł. 113 miłjonów, obec­
nie zaś spadli do zł. 96 miłjonów. Tym 
czasem przywóz wyrobów angiel­
skich w tym samym czasie powięk­
szył się z 46 miłjonów zł. do 61 mil­
ionów zł. Poprzednie więc saldo do­
datnie. wynoszące 67 mil jonów zł., 
teraz -spadło do zaledwie zł. 35 miljo 
nów. czyli prawie o .połowę.

*oj Liii, itiAŹraeniK unąsta łfcTHBltiJblWir lintw ,

taik 
musi

sześć aeroportów i 14 lądowisk, a w 
miarę posuwania się, będą budowaó 
dalsze Główną trudnością ich lotnio 
twa będizie oczywiście brak nńeisi 
lądowania w kra ju . wrogim, brak do- 
Składnych map i nieznajomość terenu. 
Ale mimo to włoscy lotnicy wyrażają 
zdanie, że awiacja zadecyduje i W 
szybko, o kamoanji abisyńskiej.

Z DNIA
P. PPEZYDENT. ARM.JA

1 SPOŁECZEŃSTWO

Ogólną uwagę zwraca, że. gdy ..Ga 
zeta Polska” (nwaiżana — nie wiado­
mo, czy usznie — za organ „grupy 
pułkowników44) milczy co do spraw 
polityki wewnętrznej, 10 ..Kurjer Po 
ranny44 piórem p. Sbpiczy oskiego po­
dejmuje dysk u-je na te tematy. Prze- 
dewBzystkiem znamienne jest oświad­
czenie p. Si piczyńskiego w sprawie 
armji, kierowanej dziś iprzez gem 
Rydza - Śmigłego:

„Prezvdent Rzeczyjpoąpolitej sto*i poza 
prawami walki. Lecz jest rzeczą nieodzow­
na by w.-ip" rai -‘c on o siłę, jednoczącą na­
ród f jest oczywiście jedynie możliwe w 
naszych warunkach, że siłą tą jest wojsfco f 
jej wódz*1.

Lecz na tein nie koniec! P. Stipiczyń 
ski rad.zi P. Prezydentowi, by prócz 
armji i jej wodza szukał oparcia tafc 
że w społeczeństwie. Obecne warun­
ki, stworzone śmiercią Marsz. Piłsud­
skiego — pisze —
..z całą energią nrzemawłają na rzecz po­
trzeb' opierana metody rządzenia, awte-fl®- 
cza w okresach ciężkich kryzysów, o zasadę 
ustawiczincigo i bardzo żywego koniafletiu rzą­
dzących ze społeczeństwem. Walką z kaita- 
t-nofą gosDodiairczą wymaga pnzedewiszyBt* 

kiiem dzielności walczących, uśwnadiaml ą/ni® 
in najbliższych celów zbiorowego wysiłku 

wiary w zwycięstwo. lin bardziej pragnie 
się uniknąć o zbicia wysiłków, szerzenia swj 
'lefetywn Lub chociażby’ dezorientacji, z tern 
większą energją trzeba z»ibiegać o kstzrt siło­
wanie świadomości i podtrzymywanie dziel/ 
ności obywateli*4.

P. Stipiczyńśki zapewnia, że tej za- 
-ady trzymał się Marsz. Piłudski. A — 
zauważa:

Teśili tak postępował Marszałek, ezyż nnft 
jest to przekonywującym dowodem, że nikt 
nie tzdofta. odrziucając tę pracę. naprawdę 
kierować narodem? Może jakiś czas rządzić, 
ale rezultat takich rządów byłby zgóry 
przesądzeń y".

P. Stpiczyliski reprezentuje ten kie- 
runek — który — wbrew „grupie puL 
kownffków1* — zmierza do współpra­
cy ze społeczeństwem.

dlowe z Niemcami. i» zobaczymy, że 
przed rokiem mieliśmy saldo dodat­
nie w sumie zł. 44 miłjonów, obecnie 
zaś przewyżka wartości naszego wy­
wozu do Niemiec nad przywozem z 
tego kraju wynosi tylko zł. 12 miTo- 
nów. Gdy weżmiemy pod uwagę za­
mrożone w Niemczech polskie miljo- 
ny za wywiezione nasze toiwary to 
wtedy można śmiało powiedzieć że 
rezultat wymiany handlowej polsko - 
niemieckiej za ten okres czasu był 
stanowczo dila nas niekorzystny.

Jako trzeci przykład przytoczyć moż 
na handel polsko - hiszpański, wsła­
wiony sprawą pomarańczową. Przed 
rokiem mieliśmy z Hisapanją saldo 
dodaltnie w sumie zł. 5 miłjonów, te­
raz zaś przewyaka polskiego przywo­
zu do Hiszpanji nad importem z tego 
kraju daje nam zaledwie ził. 300 ty­
sięcy. Trudno powiedzieć, alby b' -a 
to zmiana dla nas korzystna. Nrc 
dziwnego jednak skoro przywóz po­
marańcz do Polski w tym samym o- 
kresie czasu wzrósł niepomiernie. 
Przeszłorocizny import ośmiomieatęcz- 
ny .pomarańcz wyniósł 1L8 tysięc- ter 
a tegoroczny 37,5 tysięcy ton.

Wszystkie te zmiany zasługują nr 
uwagę, są one bowiem drdbnemi f.rag 
mentami pgólnie obserwowanego zja­
wiska zmniejszania aśe ak+ywnośd 
ipolskiegp bilansu handki zagraniez-

zaka.au
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ARGUMENT BEZROBOCIA
Plaga bezrobocia wykorzystywana 

jest .niejedncikrotnie jako argument 
w okolicznościach najmniej stosow­
nych.

Jak to już wiadomo, na jednem z 
ostatnich posiedzeń sosnowiedkiej 
Rady miiejsikiej socjalistyczny klub 
radziecki zigtiosii interpelację w spra­
wie zamierzonej przez Magistrat li­
kwidacji miejskiegc domu niemowląt 
Zamiar zlikwidowania tego domu nie 
może uniknąć uiwagi społeczeństwa i 
.powinien .poruszyć opluję, jako wyipa 
dek dużej wagi i jako znak ciza6U, w 
którym niedostatek funduszów n.arzu 
ca. nam na każdym polu stosowanie 
oszczędności, często o charakterze bar 
dzo niepopularnym. Trudno przed u- 
dzieleniom odpowiednich wyjaśnień 
ze strony Magistratu zająć zdecydo­
wane stanowisko w sprawie domu nie- 
mowląit, choć niewątpliwie za daleko 
idąc-a oszczędność na tej insiiytucji 
niewesołe budzi refleksje tembar- 
dziej, że dom jest prowadzony wzo­
rowo. Skądinąd wiadomo nam, że 
dom niemowląt, przestając być insty- 
inucją miejską, przejdzie w ręce za­
konnic kierujących obecnie domem 
sierot w Bogucicach.

Mając zrozumienie dla obaw socja­
listycznych o miejski dom niemowląt 
i odnosząc się z uznaniem do odważ­
nego korzystania z praw radzieckich 
w zakresie wglądania w szczegóły 
gospodarki ma.gi3trackiej, nie może­
my zamknąć oczu na sposób argumen 
towania socjalistycznych inteoipela- 
tów. W interpelacji swej klub .radziec­
ki P.P.S. zwraca uwagę Magistratowi, 
że wrazie zlikwidowania domu niemo 
w-ląt wzrośnie bezrobocie, straci bo­
wiem prace personel tego domu.

Najwznioślejszy skądinąd cel może 
niemało Stracić ze swej wzniosłości 
wiskutek wadliwej argumentacji. Sy­
tuacja szczupłego zresztą i zasłużone­
go w opiece nad dziećmi .personelu 
domu niemowląt wobec grożących 
zmian jest przykra, a przyszłość nie­
pewna. W obecnych warunkach stra­
ta możności zarobkowania jest praw­
dziwym dramatem osobistym zarówno 
liych, którzy tę stratę bezpośrednio po 
noszą, jak w równym stopniu ich ro­
dzin. Naturalną więc zdawałoby się 
jest rzeczą, że wrazić ostatecznego 
zdecydowania likwidacji domu nie­
mowląt ktoś w Radzie miejskiej mógł­
by był wystąpić do Magistratu o da­
nie jakiejś innej pracy ludziom, któ­
rzy przez wiele lat sumiennie i z po­
żytkiem dla miasta wypełniali swoje 
obowiązki. Argument zaś, że nie na 
leży likwidować domu niemowląt, bo 
personel straci pracę .i tem samem 
zwiększy się bezrobocie, jest co- 
najurniej niespodziewany, bo wszak­
że dom niemowląt nie powstali ,po to, 
alby się zmniejszyło bezrobocie wśroo 
pielęgniarek ale aby porzucone dzie 
oi znalazły należytą opiekę.

Przykład z domem niemowląt świad 
czy jaskrawo, jak często w sposób 
niewłaściwy operuje się straszakiem 
bezrobocia. Można znaleźć sto innych 
bardziej istotnych argumentów, prze­
mawiających za utrzymaniem domu 
niemowląt jako instytucji miejskiej. 
Mogłyby to być właśnie ze stanowiska 
socjalistycznego wcale mocne argumen 
ty, odwołujące się do uczuć humani­
stycznych słuchaczy, a znów z punktu 
widzenia gospodarki samorządowej, 
zwracające uwagę na konieczność 
niieuszczuiplania zadań samorządni. 
Tymczasem użyto metody przekonywa 
nia najłatwiejszej o słabej podbudo­
wie myślowej.

Nadużywanie argumentu bezrobo­
cia spotkać można często i w innych 
okolicznościach, co ma już 
znamiona wulgarnej demagoigji.

Gdyby była tnąprzylkład mowa o 
likwidacji Ubezipieczalni Społeczne; 
nie -ulega wątpliwości, -że straszenie 
wzrostem bezrobocia odra-zu iznała- 
zlłloby się w pierwszym szeregu kon­
traktu i byłby to angu cent jak naj­
gorszy, bo celem Ubezpieczaini nie 
jestt danie -pracy tylu to a tylu pracow 
niklom, «de leczenie chorych. W tem 
tkwi nieporozumienie.

namnanaiiwiwanM w aciOSÓib laial.

wyraźne

ny zaciążyło, na calem naszem życiu 
goaoodarczem. Ileż to w Polsce ist­
nieje urzędów i imsiyttucy.j, skądinąd 
zupełnie zbędnych, które jednak wege 
tują po to, alby ludzie w nich za anga­
żowani mieli pracę, choć praca ta 
jest najczęściej nikomu naprawdę 
niepotrzebna.

Argumentowi o bezrobociu mictiua 
rzeciwstawić inne słuszniejsze chy­

Akcja popierania budowy szkół
na terenie gm. Rudnik Wielki

W tych dniach odibyło się w zarządzie 
gminy Rudnik Wielki organizacyjne 
zebranie obchodu Tygodnia popiera­
nia budowy szkół powsz. Po zagaje­
niu obrad przez wójta p. Żemłę, na 
przewodniczącego komitetu gminne­
go jednogłośnie zaproszono kierów 1- 
ka szkoły p. Stanisława Kuchtę, jego 
zastępcą został wójt .p. Zemlła, a sefcre 
tarzem nauczyciel p. Olszewski.

Przewodniczący przedstawił cele i 
zadania Tygodnia popierania budowy 
szkół powszechnych. Wszyscy zebrani 
przyrzekli współpracę we wszystkich 
imprezach na ten cel, a p. wójt apelo 
wał do sołtysów, aby dali pomoc i po- 
ocparcie ipod-czas zbiórek. Postanowić 
no, że oprócz zbiórki .ulicznej w nie­
dziele dnia 6 b.m. będą sprzedawane 
nalepki i .żetony w okresie Tygodnia 
po domach tak, aby nie było chaty nie- 
ozdobionęj chociaż jednym pięci-ogro

KR0N,KA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Księżniczka Czartfi&sza". 
PAŁACE: Fcflies Bergere.
EDEN: Mężowie do wyboru.
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Roboty publiczne
JUŻ SIĘ KOŃCZĄ

W związku z wykończaniem robót pu­
blicznych w poszczególnych samorządach 
Zagłębia, następuje zwaiWan-ie zatrudnić 
nych przy robotach tych robotników. W 
Sosnowcu pracuje jeszcze około 400 ro­
botników, w Będzinie około 800. w Dą. 
browie okox> 300 i w Związku powiato­
wym około 150.

Z uwagi na kończące się roboty i zbli­
żający się okres zimowy, wkrótce wszy­
scy jeszcze zat-nudnieai przy robotach pu­
blicznych zostainą zwolnieni.

--- —XX-——
X ZMIANY SŁUŻBOWE. Jaik się dowia­
dujemy, referendarze starostwa powiato­
wego w Będzinie, p. J. Lechowski i W. 
Mą/ndyczewaki przechodzą na emeryturę. 
Na ich miejsce przychodzą młodzi praw­
nicy.

X DR. RYDER PRZECHODZI DO BIA­
ŁEGOSTOKU. Pisma łódzkie donoszą że 
dr. Karol Ryder, b. lekanz powiatowy w 
Będzinie i inspektor Ubezpieczalmi spo­
łecznej w Sosnowcu, a ostatnio zastępca 
naczelnego lekarza w Łodzi, z dmiem 1 
października przeniesiony został na sta­
nowisko mćzelinego lekarza w B ałym- 
stoku.

X 200 ROBOTNIKÓW NA URLOP. Ko­
palnia Renard wymówiła pracę 2G0 robot 
nikom przyjętym niedawno z kopalni Re 
den. Robotnicy ci z dn. 15 bm. zostamą 
zwolnieni na 3-miesięczny urlop tunnufio- 
wy a na ich miejs.e ma być przyjętych 
100 robotników również z Redenu, prze­
bywających obecnie na urlopie.

ba dowodzenie, że gdyby zniesiono ca 
ły szereg niebardzo potrzebnych insty 
tuicyj, to fundusze, . otrzymane z tej 
redukcja, mioigłyby być .zużyte na 
wzmocnienie istniejących warsztatów 
pracy i tworzenie nowych.. j,

A bezrobocie nietylkoby się nie zwię 
kszyło, ale, miejmy nadzieję, przybra 
łoby ,rozmiary- mniej katastrofalne, 
niż obecnie.

szowym znaczkiem. Tą zbiórkę po 
domach zajmą się sołtysi przy pomocy 

naiucizycielsitwa .poszczególnych wsi. 
W tym czasie w .poszczególnych miej 
scowościaclh wygłaszane będą odpo­
wiednie odczyty i referaty mające na 
celu dokładne zapoznanie ludności z 
tą akcją.

niedzielę dnia 6 października h.r. 
po nabożeństwie wszystkie dzieci w 
poszczególnych wsiach ze sztandara­
mi i chorągiewkami jak również człon 
kowie opiek szkolnych udekorowani 
żetonami przejdą przez swoje wsie, 
aby zdobyć stałe źródlło wpływów 
dużo uwagi zwróconej będzi ena je­
dnanie nowych członków Towarzy­
stwa.

Słowem Tydzień popierania budo- 
wty .szkół powszechnych - zapowiada 
się na terenie gminy Rudnik Wielki 
dość interesująco.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś, dnia 2 października o godz. 8.30 

Teatr Miejski z Sosnowica gra w Maczkach 
w sali K.P.W. świetną komedię R. Niewia- 
rcwicza pt.: ..KOCHANEK TO JA“.

Jutro, dnia 3 października o godz. 4.50 po- 
uobidniu przedstawienie azkolme, wspaniałe 
widowisko Zygmunta Krasińskiego p. t. 
..NIEBOSKA KOMEDJA“, które dzięki świc 
tnej gnze artystów oraz ciekawej in-sceniza 
cjii dyr. J. Gołaszewskiego, zdobyło sobie 
uznanie sze.ro ki óh mas społeczeństwa. Ceny 
miejsc od 25 groszy do 70 gr.

W diiii/u 5 października rJb. Teatr Miej­
ski w Sosnowcu występuje z p rem je ą sztu­
ki Devala. auitora znanego dobrze ,St-rfka‘‘ 
p. t. „TOWARI3ZCZ“‘‘. Sztuka ta obieglła 
już wszystkie sceny europejiskre, ciesząc >ńę 
wszędzie dużam .powodzeniem. Grano ją rów 
nież kiikadziesią- nazy w Warszawie, gdzie 
była b. dobrze przyjęta przez krytykę i pu­
bliczność. Czysty dochód z premiery prze­
znaczony jest na świetlicęnpnzedszkolę. pro­
wadzone przez Związek Pracy Oby watel- 
kiej Kobiet w Sosnowcu.

Przed zakończeniem robót
NA PRZEMSZY

Roboty regui^cyjme na Przem&zy. pod 
Myełowjcaimi, znajdują s-ię na ukończeniu 
Do uregulowania pozostało jeszcze tylko 
120 metrów. Obecnie prowadzone są ro­
boty przy zapasowym korycie, kitóre u 
brzegów posiada prowizoryczne umioonte­
rnie z drzewa.. Ja«k informiują, ostateczne 
zakończenie robót nastąpi prawdopodob­
nie za dwa mies-iące, tak, że należy się 
spodziewać oddatnia rzeki do użytku z po 
czątkieim naetępmego noku. Obecnie pro­
wadzi się >róbo»ty na tnzy zmiany.

W swoim czasie zapowiadano również 
reg«ula<ję Frze-mszy na terenie Zagłębia, 
jednakże skończyło się na obietnicy. Mo­
że obecnie, z racji zakończenia regulacji 
Pnzonmy pod Mysłowicami, Fundusz Pr a 
cy przystąpi wreszcie do prac regulacyj­
nych i na naszym teracie.

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 

za październik 1935 r. 
1430 ^iiawoi^o „KurjEra ZacMier.

Zwołanie Sejmu
Pójdźcie, o posty, pójdźcie wszyscy razem 
Na Sejm w stolicy zwoteny na piątek, 
Z dniem tym się Mańcie opimji wyrazem. 
Niech on wam służy za dobry początek. 
Niech będzie mądinosć w każdym waszym 

akuwie 
Choć słów niewiele powiecie, posłowie.

Będziecie cisi, bo miiiłczenie Jłoteim,
Kto ma sąd Lnny, ten jest w wielkim błędzie 
Gdy się nie chlubi poseł mów polotem, 
Dgiż to przez to nam złota przybędzie.
Kied'*- nikt w Sejmie nie tupnie, nie krzyknij 
Uwierz, że kryzy* i ie nęd-za zniknie.

Ma poseł stać się skinom-ny i uprzejmy, 
ńby języlka nie erirzępdi daremnie. 
Już wiszak bywały w Polsce nieme Sejmy. 
Niedh jeszcze będą, w ciszy jest przyjemnie 
Nieważne słowa iposlła i udręki, 
Ale poeliwszne podnoszenie ręki.

Ko-Stek

niiHRHimiimmiMiiiiia 
|GOLGOTAI

Czy szpital w Czeladzi
BĘDZIE ZLIKWIDOWANY

Jak donos iiśmy. zarządzeniem dyrefc . ji 
Ubezpieczaini eżpitai czeladzki z dinieuj 
1 bm. nitał być zlikwidowany. Projekt 
.;ik'Widaejit podyktow a-ny wzgLędaun. ©- 
szczędnościo-weini, wywołał gwałtowny 
sprzeciw robotników Czeladzi i Grodź a, 
którzy zagrozili nawet strajkiem, gdyby 
decyzja ta nie została cofnięta.

Jak -ię dowiadujemy obecnie, dyrek­
cja Ubezpieczahni wydała polecenie zao­
patrzenia szp taia w prowiaot i opał na 
przeciąg mieniąca, co wekaizuje. że reali­
zacja projek-u nie została zaniecham, a 
tylko odroczona.

Z dniem w^zoraj&zym personelowi szpi 
taJa wymówiono pracę, co je»t tłumaczo­
ne chęc ą obniżki płac. Jak widać z togo 
los s-zpitaJa czeladzkiego jest niepewny 
i nie wiadomo, jak Ubezpieczalnia żarnie, 
rza postąpić.

——XX------
X POGRZEBY WOJSKOWYCH. Mi® 
wyznań religijnych i oświeceń-a wystą­
piło do władtz duchownych z prośbą o 
wydainiie zakazu zakładana nowych gro 
bów i grzebania o-ób cywilnych lub woj 
skowych. zmarłych podczas pokoju- na 
kwaterach wojennych. stanowiących 
dz.elnice cmentarzy wyznaniowych, lub 
gminnych. O ile nie-m-a na miej*<u spe­
cjalnego c mcm tarza wojskowego (garntizo 
nowego), zwłoki wojskowych, zmarłych 
podczas pokoju, najeży giz«bać n« ogól­
nych cmentarzach wyznaniowych, lub 
gminnych.

XUWADZE WŁADZ MIEJSKICH. Ozy- 
©lnicy zwracają tiam uwtgę na wpo&ób 

brukową-nia ul. 3 Maja w Sosno-wcu, obok 
podstacji t-ramiwajowej, gdzie bruk ukła­
dany j ?st w ten sposób iż pomiędzy kost­
kami powitają dziury, kilkucentymetro­
wej szerokości. Wprawdzie o- wory te za­
lewane są <eme«item, memaiiej jedmak 
poz-oc ta wianie dużych szczecin wpływa u- 
jenimie na trwałość bruku, gdyż cement 
szybko się wykruszy i dlatego miOżeby 
władze miejfikja zwróciły na to uwag< 
i usunęły ewe-ntu-aloe niedokTad-uoóc:.

X SOSNOWIECKI OBWÓD MIEJSKI 
LOPP. podaje do wiadomości, iż io^T- 
oplg. tut. Obwodu p. i-nż. Framcjarek Ga- 
wenda z dtiiem 30 września br. opuścił 
zajmowame stanowisko. Obowiązki in­
struktora oplig. pełmić będzie doraźn e 
instruktor pow. Będzińskiego p. Ma-rjan 
Spiess.

X JEDNODNIOWY STRAJK. W hucie 
szikiainej w Strzemieszycach, prowadzo­
nej przez sipółdizielmię robotniczą, spowo- 
du niewypl-acmnia zaległych zarobków, 
wynoszących ‘przeszło 5 tysięcy zł., robo* 
nicy z 1 i 2 zmiany, w liczbie 103, wstrzy 
mali się od pracy. Wczoraj, po o«trzym-a' 
niu zaliczki na poczet zaległości, lobotni- 
cy przystąpili do pracy.
X STRAJK OKUPACYJNY. W fabryce 
s-uporfo-sfatu w Strzemieszycach, w z wiąz 
ku z zapowiedzią redukcji robotników- 
wczoraj znajdujący się w fabryce robot­
nicy umządaitó etn-ajk okupacyjny. Jak* 
obrót pnzybierze zaitarg, niewiadomo- 
gdyż dopóki rofcotadcy nie apiuazczą 
kładn, inepefotorat ni 3 będzie in-terw^eflja 
w.aU
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Frzed tygodniem miłosierdzia

W dobie powszechnego nieszczęścia
Zbliża się corocznie ofcehodzony Tv 

dzień miłosierdzia. Nie od rzeczy więc 
Joet zastanowić się nad sposobami o- 
tazania pomoc'’ bliźnim, którzy cier- 
IM nędzę.

Łzy mówi się i pisze się za dużo tuż 
° nędzy, biedzie, o bezrobociu, o ko- 
'Heczności pomocy cierpiącym i nie- 
^tKęśliwym? — Czasem wydaj© się 

może naprawdę diBźo, bo, każdy 
'.®k jast znękany wfasmemi kłopotami, 

pragnie zapomnieć o złem i szuka 
"dkoła siebie promienia radości.

A jednak, milczeć nie wolno.
I właśnie dlatego nie można nril- 

C:tać, że nieszczęście jest rzeczą dziś 
*°k bardzo powszechną. I nietylko to 
Jest smutne, co dzieje się na ulicy, na 
•Jdejscach publicznyciE, dostępne i wi­
doczne dla wszystkich i, wywołują e 
tom samem reakcję powszechną, choć 
J}' niewystarczającą, ale stokroć smu't 
gejsze jest to życie, które płynie nur 
tem ukrytym, niewidocznym i w cis y 
żauniera, nieznane i nienazw ane i nie 
żn-ajdująee często znikąd pomocy.

Bp, czy my ■wiemy naprawdę. wdzie 
®ieśći się dziś największa bieda? 
i czy rozumiemy dostatecznie na cze.m 
J'na właściwie polega? Określenie: gło 
'tająca inteligencja jest dla nas pu- 
i"’Mn słowem, przykrem co prawda vz 
Brzmieniu, gdyż jakoś strasznie narr. 
Bliskie, ale zarazem wydaje się jakby 
r*nva ta kryła w sobie jeszcze pewne 
Jkążliwości lepszego bytu, jeszcze ja- 

reszte, która niejednego czyni n 
nią mn-iej wrażliwym. Ponieważ przv I 
'Yykiliómy do tego że „inteLi|getncia“ to 
W narodu, to żbiór jednostek zaj- 
^ujących w państwie miejsce raczej 
JJ^rwsze, raczej przodująee, więc wy 

sie tem samem, że niepodobna. 
a^y ci ludzie właśnie znajdować mo- 

6aę w nędzy zupełnej. I wrażenie 
błędne potęgu je się jeszcze i przez

,* że rodzimy inteligenckie, dotknięte 
J^tazczęściem kryja je przed opinję. 
^•bliezną, nie moęą. nie potrafią i 

cheą przyznać się otwarcie, do 
^ego zdeklasowania i poniżenia, a 
"jy wolimy również o niesczęściu tem 
7 wiedzieć, bo ubliża ono nam sa- 
^Ym przez wspólność klasową. 
. Jeżeli chcemy bliźnim naszym 
^iadczyć miłosierdzie, nie wolno o- 
^aniczać go wyłącznie do tych, któ- 
J?Y przychodzą pod drzwi nasze, l"lb 
^tóryoh' spoiykamy na ulicy. Nie wy- 
***ryzy branej udziału w składkowa- 

w niesieniu pomocy zarejestro­
wanym ubogim trzeba pomyśleć i ' 
',®eh którzy Łryją się w cieniu i w 
^Uą już pomoc nie wierzą. Udziela-1 
nfl tutaj jałmużna jest rzeczą trudniej 
!2A-_ skomplikowaną, delikatną. Zhli- 
J^nie się do pozbawionej środków ma 
b:rjalnych inteligencji jest sprawą nie 
...° kieszeni i serca, ale przedewszy- 

stkiem taktu i ostrożności.
Trzeba zrozumieć i pogłębić tę naj 

*?ększą prawdę, że nieszczęście bliz- 
®'ęh należy osadzać nie z naszego, ale 
z tah stanowiska. Trzeba umieć wsta- 
'Uć się w cudze położenie, jeżeli st 
uce ludziom dopomóc. A nrzyrem nie 
Sw.sze Pomoc ta musi być określona 

■elką cyfrą pieniężną. Stać kogoś na 
7**O, niech daje mało, ale niech to 
zTnj z gestem szlachetnym z poczu­

Żydzi sosnowieccy
MIĘDZY SOBĄ

. W gminie żydowskiej w Sosnowcu 
^■eje się zupełnie niedobrze. Od pewne- 

Czasu trwają tam tarcia, które dopro­
wadziły do naznaczenia prze® władze ko- 
^le^r-za. Komisaryczny naezelrnak gminy 
^dowslkiej Berek Ten cer jest podobno 
^ym mówcą. Wygłasza on referaty o 

^Prawach gminy, co wywołują burzę 
Mród jego przeci wników. Ostatnio 24 or- 
^iaacje żydowskie wystąpiły z prote- 

przeciwko komisarzowi. a w „Ogni- 
u‘, organizacji żydowskich studentów, 

protest podpisali, doszło na 
J*® tle do awamt-uTy, syn bowiem B. Ten. 
ę?r< apodiczkował prezesa „Ogniska", 

^ne-go.
j Klótinie eą zajadłe i pmzyfbiara.ją tafcą

ii są zaprzeczeniem legio, ao żydzi
a*wiią o swej dłu®owiecaniej kuliturae.

ciem szacunku dla oudzego ozłowic 
czeństwa.

W zbliżających eię okresach jesień 
nym i zimowjjm jest tyle okazji do 
czynienia ludziom przyjemności, choć 
by drobnej, bo pomoc rad-vtkalnie li­
kwidująca biedę jest najczęściej nie 
możliwa. — I tu znajdziemy odpo­
wiedź na pytanie, postawione naf po- 
czątfcu: ozy mówimy zadiuiżo o nieszczę

T^zaJjomita odiy-wJ^a.-dla

Propagandowa manifestacja
młodzieży szkolnej

W dniu wczorajszym, z racji Ty- 
gednia budowy szkół powszechnych, 
młodzież wszystkich szkół w Będzi­
nie, zarówno powszechnych, jak i śre 
dnich, urządziła niezwykle sympaty­
czną manifestację propagandową na 
rzecz budowy szkół. Młodzież wszyst­
kich sżkół przeszła ulicami > miasta, 
niosąc odpowiednie transparenty, po­
czem zebrano eię na placu Sokołt. 
przy uil. Sąezewskiej, gdzie wygło­
szono do młodzieży stosowne przemó 
wionie. i

Trzeba przyznać, iż pomysł urządzę 
nia tego rodzaju manifestacji był do

Dochodzenia prokuratorskie 
w sprawie kopalni „Lipno”

„Ilustrowany K.uirjer Codzienny" po 
daje następującą wiadomość, otrzy­
maną z Łodzi:

Do władz prokuratorskich wpłynę­
ło doniesienie przeciw Mieczysławowi 
DanieZeroiczoroi i Tadeuszowi Łatkom 
skiemu, dzierżawcom kopalni węgla 
„Lipno ‘ pod Będzinem o oszustwa na 
szkodę kupców łódzkich.

Jak się okazuje obaj wspólnicy po­
siadają za sobą bogatą przeszłość. Da 
nielewicz był przed 10 lały osobisto­
ścią popularną w Łodzi, gdzie wyda­
wał dziennik „Kurjer Czerwony". Im 
preza wydawnicza zakończyła się roz 
pranoą kamą i myrokiem skazującym. 
Latkowski, który wypłynął w Łodzi 
jako działacz robotniczy, później był 
burmistrzem w Rudzie Pabjanickiej i 
zkolei przerzucił się rło interesów han 
dlomych- Obaj założyli spółkę handło 
wą j wydzierżawili kopalnię „Lipno",

krtani! to oissrasśliBj initt
Trup na forze kolejowym

W dniu wczorajszym o ;godz. 4.50 
rano na tarze kolejowym Łazy—Ząb­
kowice znaleziono truipa mężczyzny 
nieznanego nazwiska. toiku śledztwa 
stwierdzono,, że są to zwłoki mieszkań 
ca wsi Wisiulka gmina Rokitno-Szla- 
eheckie. powiatu Zawierciańskiego 
niejakiego Andrzeja Przybyły, liczą- 
: ego około 30 lat.

GABINET KOSMETYCZNY

URODA”
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ 

dyplom, kośni.
SOSNOWIEC, 3-go MAJA 15 m. 14. Telefon 12-42.

Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres współczesnej kosmetyki
POSIADA NAJNOWSZE APARATY.

STOSUJE NAJODPOWIEDNIEJSZE PREPARATY KOSMETYCZNE.
Pielęgunje skóry łojotokowe, konserweje urodę, doskonali, odświeża, 

przedłuża jej trwanie.
Usuwa: zmarszczki, wągry, presaki, piegi.

Maseczki upiększające: ziołowe, plastyczne, elektryczne. 
Masaże, naświetlania kąpiele twarzy.

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs.
Fryzowanie rzęs. — Depilacja brwi. 

Pielęgnacja włosów. Maqillag&.
PORADY i WSKAZÓWKI co do stosowania odpowiednich dla danei cery 

kremów, pudrów, szminek i t. p.

śc u endzem, gdy nie brak nam trosk 
własnych?

Otóż właśnie na cichych ścieżkach 
dyskretnie i subtelnie świadczonego 
miłosierdzia znajdziemy najłatwiej 
ów promień radości i pociechy, które 
go z nas dziś łaknie każdy, iktóry jest 
wszystkim ludziom do twórczego, ra­
dosnego życia koniecznie potrzebny.

cery PUDER ABARID

bry,. gdyż, wywołało to ogólne zainte­
resowanie, przyczem zwracał uwagę 
piękny model budynku szkolnego, nie 
siony przez młodzież.

Jak się .dowiadujemy, podobne ma 
nifestacje mają być urządzone rów­
nież w innych miejsoowościadh i są­
dzić należy, iż ofiarne .społeczeństwo 
Zagłębia życzliwie ustosunkuje sie do 
sprawy j wydatnie pomrze akcje zbiór 
ki ofiar na rzecz budowy szkół po­
wszechnych. pamiętając o tem, iż o- 
świata jest najpiękniejszą .drogą do 
osiągnięcia dobrobytu i potęgi pań­
stwa.

przyczem Damielewicz przejął 67 proc 
udziałów spółki, resztę zaś Latkow­
ski. Ponieważ obaj nie posiadali pie­
niędzy, Damielewicz pobrał od szere­
gu hurtowników węglowych w Łodzi 
wielotysięczne zalicaki na dostawy, a 
ponadto zaangażował kilka, 06Ób jako 
urzędników za kaucją. M. in. od bu­
chaltera pobrał kaucję 6.500 zł. Ponie­
waż czas upływał, a kupcy łódzcy nie 
mogli się doczekać zadatkowanego wę 
gla, skierowali skargę do prokuratora.

Obaj spólnicy wpadli następnie na 
nowy pomysł, mianowicie podjęli ro- 
kowamia z kartelem węglowym o od­
stąpienie mu dzierżawy kopalni za 
50.000 zł. Kiedy dowiedzieli się o tem 
wierzyciele i oszukani urzędnicy, sfcie- 
romali skargę do prokuratora o zabez 
pieczenie smych pretensyj.

Prokurator zarządził niezwłocznie 
dochodzenia.

W jakich okolicznościach Przybyła 
poniósł śmierć wyświetli prowadzone 
dochodzenie policji. Mógł zajść taki 
wypadek, że wskaku jąc do pociągu 
Przybyła wipadł pod koła pociągu. 
Ofiara wypadgku . podobno zdradzała 
objawy choroby umysłowej.

Truipa pozostawiono na miejscu wy 
padku do czasu przybycia władz Ie- 
karśko-sądowych.

Grunt orny
DLA KIEROWNIKÓW SZKÓŁ 

POWSZECHNYCH
Manis-terstwo spraw wewuębrzaiych wy­

lało pismo (AjóAdo do wojtwodów, p>rze- 
wodniczęcycli wydziałów powiatowych 
i prezydentów miast wydzielonych w 
sipnawue gruntów ornych dla natr zycie4f 
szkót pofwszochicryoh.

Ro®porząd®anie Prezydenta Rzeczypo 
spoijtej z 29 pa.ździenn,i,k.a 1933 r. o upo 
saiżonTii fttnikcjoDarju^zów panetiwowych 
ihie z&wiana posta/nowień da win ej ustawy 
uposa-żeniowej, dotyczących ołx>wiązku 
(łwtta.MzanŁa przez ganimy kierownikom 
pufc^ieznyich &zAcół powszechnych 2 mórg 
omego girufflitai. W związku z nowym eta­
nem prawnym nektóre gminy prrysiąp;- 
ly do od b i ©ramia tych giruntów, nie u- 
wzig^iędniając niejednokrotrtrie -nawet po­
trzeby umożUiwicmia na-uozyciefetwm do- 
kooa<nia 2jbiorów. Ministerstwo spraw w3- 
wn^t.nzinyich wyjaśniło wobec tego, że u- 
waża za weflcaizane po-zosit-aiwienie j przy- 
dizielamie nadal neutOzyciełom oa tych sa.- 
nrym-h waa-Ułnikach gtrontów g-mininych, któ 
re dotychczas użytkowaJi bezpłatnie, bądź 
też wydzierżawianie im tych grantów .na 
dogodinyeh warunkach.

Udział Związku Powiatów
W AKCJI ZADRZEWIENIA KRAJU
Związek powiatów Rzeczypospolitej 

Polskiej zorganizował pomoc fachową 
dla powiatowych związków samorządo­
wych w zakresie akcji zadrzewiania kra­
ju, uzjnając, że sytuacja finansowa po 
sziczególnych związków sałmomządowych 
nie podwala na u irzymamie własnych sił 
fachowych.

Pomoc Związku obejunrie w szazególino- 
ści: 1) udzielanie porad fachowych w 
oprawach dotyczących samorządowych 
plantajcyj Ogirodniczych. w pierwszym 
rzędzie co do prac przygotowewczych. 
organizacyjnych, właściwego dobom 
drzew i kirzewów, waJkj ze shkodmfcami 
i chorobami rośtón, okresów i sposobów 
sadzenia i t-d.; 2) wskazywanie najwła­
ściwszy oh źródeł na.bywąruM, wszelkich 
rnaterjałów (drzewka, narzędzia, chemi- 
kailtja) oraz informowanie Co do cen na 
rynku obowiązujących, wreszcie ułatwia­
nie nabywan a maiterjałów m wanuwkach 
kredytowych; 3) polecacie odpowiednich 
fachowców <Ha opraKowywaraia pionów i 
projektów zadrzewienia; 4) opinjowanie 
wszelkich planów, projektów i 'kosztory­
sów zadrzewienia całych osiedla Wb po- 
szczegódmych elemetutów, jak ntp drogi, o- 
grody szkołne, place sportowe, sfcwery- 
ernentarze i td.

X ZABAWA TA^®CZNA NA SATUR­
NIE. W nadchodzącą sobotę Z(w. podofi­
cerów rezerwy koło w Czeład® organó^s- 
je za.ba<wę taneczną w sali Hnba Tow. 
Saturn. Początek o godz. 20. Przygrywać 
będzie doskonała erkieertm jazżbaodowa 
B-utfet na miejscu.
X WYPADEK PRZY PRACY. Podtezas 
zabijania otworu w wieiikiim piecu w bo­
cie Katarzyaa, przez szczełinę wytrysnę­
ło niieoo płyunej surówki, która poparzy­
ła robotnika Jama Pabic.aka, za.mśee^kał»- 
go przy Robotniczej 9 w Sosnowcu. Po­
szkodowanego przewieziono do szpitala 
gdzie stiwiardziuo, iż odniósł on botesoe 
popa rżenia siała, jednakże nie zagraża­
jące życiu.
X ZATRZYMANIE POSZUKIWANEGO 
W Sosnowcu zatrzymany został Adam 
Rusiński, zamieszkały w Brzezino© na G 
Śląsku, poszukiwany przez władze, ce­
lem odibycia kary 6-miesięcznego wię­
zienia.
X WYiSTĘP AWANTURNIKA. Niejaki 
Bugaj Bronisław, zamieszkały przy ul. 
Szkolnej 7 w Będzinie, przyszedł do mie 
szkamia Konstantego Gębskiego, zamiesz­
kanego przy uk Malobądzkiej 85 w Będzi 
nie, gdzie wszczął gwałtowną kłótnię, a 
następnie rzucił się na Gębskiego, Kiją-c 
go w okropny sposób kijem. Na wszczę­
ty przez domowników ala-rm. napastnik 
zbiegł, « w beętjaiski arposób pobitego 
przewieziono do szpitala, gdzie siwierdzo 
no, iż prócz ran na głowie i tułow-iu., ma 
on złamane tnzy żebra. Zawiadomiona o 
napadzie policja. Bugaja zatrzymała.

ZMIERZCH BANDYTYZMU
— Jakoś bandytyzm ustaje. Coraz mniej 

Wyipadlków grabieży.
— Bandytów jest jeszcze dużo, tylko tych 

którym można coś zabrać jeat jiuż nieiwidliu.
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M M sglsiiti MnMi
GÓRNICZYCH I HUTNICZYCH

W dnia" h 5, 6 i 7 października odbę­
dzie się w Kaitowiicech odłoiżony sweg-o 
ctzaeu wgikiuitek żałoby namodowiej piąty 
zjazd StOwa^zyszemia polskich inżynie­
rów górniczych i hutniczych R. P- W zjeź 
dzie wezmą udział inżynierowie ze wszyfif 
kich ośrodków przemysłowych Polski. 
Otwarcie zjazdu nai$b.ąpi 5 pażdizi-eunika 
rlb. o godz. 16 w aiuili Śląskich technicz­
nych Zakładów naukowych w obecności 
reprteentannów Rządu i władz wojewódz­
kich. W pierw szymi dmiu zjazdu wygło­
szone zostaną dwa rcferarty: prezesa Sto- 
wanzysżemia inż. Górkiewicza o historja 
i zadaniach siowa.rzys.zenia i dyrektora 
iirwż. Bagiera p-t. ..Naczelne organizacje go- 
spodaroae. przemysłu górniczego w Pól- 
s*ce“. W drugim dniu zjazdu prace odby­
wać się. będą w poszczególnych sekcjach, 
a mianowicie w sekcja górnictwa*, sekcji 
pcz-^róbki z koksowmietwa geologji stoso­
wanej, miernictwa i lekcji ogólnej. Te­
goż dinia. nastąp! uchwalenie .rezolucji i 
zaamknięeie obrad. Trzeci i ostatni dzień 
zjazdu poświęcony będzie zwiedzaniu za­
kładów przemysłowych na Śląsku i w Za­
głębiu Dąbrowskie m.

PROGRAM RADJOWY
ŚRODA, 2 PAŹDZIERNIKA 1935 R.

6.50 Audvcja poranna. S.00 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał cza®u, hejnał. 12.05 Dzień 
nik nnłudmiowy 12.15 ..Modne roboty na 
drutach “ — pogadanka — wygł. Anna, boi­
ska. 12.30 Koncert orkiestry kams almej po-d 
drr S^wes-tra Czoanowskiego. 1325 Cnwn- 
k - dla'kobiet. 13.30 Muzyka h-kka i tamecz­
na 15.15 Wiadomości jrełdowe. 11.57
Chwilka społeczna. 1525 Wiadomości o 
eksporcie polskim. 15.30 Recital śpewaczy 
Hel*nv Hrab-ownv. Akomjpanjuj^ Karol 
Smr-a-n-ek. 16.00 ..Zagadki muzyczne,1 — au­
dycja dla dzieci starszych. 1620 Ceaa-r 
Franek.: Sonata skrzypcowa A-dni'. Wyko­
nawcy: Stanisław Miiknsoewski — skrzypce 
i Mar ja Bilińska — forttep'«un. 16.45 Rozmo­
wa muzyka ze słuchaczem rad ja. 17.00 Dy- 
sknihujefmy 17.20 Koncert zespołu Haliny A- 
dem^kiei - Grosemamowej. 17.50 „Świat się 
furieje* fo-rrerTąd humoru zagranicznego) 
w *•— oniwan'’'n Brunona Wini<w-e’a. 1^-^ 
Pieśni hiwpańsk-e w wyk. Zofii MaeMrtrtkiej 
13.15 Muzyka hiszmańśka z płyt- 13.50 ,.O 
girodnik Śląskiej „Ogród, sad i park w je- 
rieni“ — pogadanka — wygł. Władysław 
Włosek. 18.45 Koncert reklamowy. 10.00 
„Kiedy Poznań był sercem Polaki* — od- 
czv' wvął. wiz. dr Stefan Pamee. 19.20 Prze­
gląd prasy. 19.40 Wiadomości sportowe 
1950 Rfporłaż aktualny. 20.00 Muzyka lak- 
k.- w wyk. o k. Ade«m? Furmańskiego 20.45 
Dziennik wieczoru'-. 20.55 ..Obrazki z Polski 
współczesnej1*. 21.00 V-ta audycja z cyklu 
„TyrpFr^dervł.n Chopina** w opra- 
cow. dr. Zdzisława Jach 'nc k °g€) prof. U. 
J. — Wykonawcy: Or>k. P. R. pod dyr. 
Grzegonzs Fi^łu^r.Ta i Jr,,?fs śmi^wicz.— 
M 21."5 Wicrsize Romana Kołoniec-
kiego w ppracow. Stefana Fl.uko-wekiego. 
21.50 ..Rola przysadki mózgowej w ustroju** 
— oogedanka w opracowaniu inż. Lejwy i 
doc. dr. Jujj-uSfza Zweibauma. 22.00 Muzyka 
taneczna w wyk. Miłej Ork. P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. 23.05 Muzyka lek­
ka z płyt.

Si'™™. OLKUSZA
■kMt .rr j.tji iiniiiiiiiiniMMmiiii i—■■ mmnjim

Elit i mtślistgi iffiiti
UCZNIA A OLKUSZU

^ozoraj donosiliśmy o mieaac zęśilwym 
■wypadku ucznia 8 kl. gimin. oUkuaikięgo, 
Sltełd-na Puishułfci, kltóremu koła pociągu 
osobowego obcięły lewą rękę aż do ra- 
mdetnifis gtdy wsiadał do pociągu,, aby u- 
dać sią z kolegiami za zawody lekkoaitHe- 
tycizjie do Miechowa.

Wypadek ten komentowany jesrt w O1L 
ikuiszu na niekorzyść dyrekcji gimnazjum 
ifetóią kładła wie»Uki maciek na wyjazd 
osiąg.) jacego się. jąiklby w przeczuciu eze- 
ikjająicego wypadlku Pusttufllki, a pozfttem 
wysłała :>?sipół ną zawody do Miedhowia 
baz opieki jprofeso-ra, w.zgh wychowatwey.

w,ORZEL‘ — Młody las (jporaa ostotinij.

X FATALNY SKOK NA FURMANKĘ. 
Do szpitala ollkiwkicgo pnzywieziotno one- 
gdaj w ieczOirem mieszkańca Gtrałłowej 
(rpow. Zawierciańska), Stefama Nowaka, 
który wskakując w biegu na fmrmanikę 
pod Ol.k tiazemu dos-tał się pod koła i uiłegł 
złamań i u nogi.
X „EJRUFY* JAK BYŁY, TAK I SĄ W.
OLKUSZU. Pomimo sprzeciwu ki crown i-
ctwa eJrkfowni w Olkirezu, ,^ejrufyu zo-
sŁaijy sjpoiWu otem pozacz«gpian<e do sAu^pó*

sieci owych o wysokie w napięciu w 
ci zwisających kawałków drurtów. 
czeństwo pólśkie na fakt ten patrzy z 
pewnem oburzaniem, diziwiąc się, że dzi­
siejsza Rada miejska nie ma odw-agi kwe­
st ji „ajrirfów‘‘ postawić jasno i oiwarcie 
na plenum Rady.
X ZNÓW WYPADEK UCZNIA. J<ets®cze fatalnie, że złamał lewą rękę.

jest świeżo w pamięci strafiony wypa­
dek ucznia 8 kl. gimm. olkuskiego, Stef. 
Pustułki, gdy w d®. onegdejszym przy­
trafił się drugi wypadek mcamiowi tegoż 
gimnazjum), 15-letmiemu Jerzemu Lachte- 
rowiczowi ze Sławkowa. Miamowicie u- 
czień ten pnzy potknięciu się upadł tak

PO WYBORACH W KŁAJPEDZIE
Obrazki z Kłajipedy: u góry na prawo: most koło TyJ/ży; u góry na lewo: granica nie­
miecko - litewska; u dołu na prawo: dworzec, w Kłajpedzie; u dołu na lewo: most 

giefldOwy w Kłajipedizie

KRONIKA GOSPODARCZA
EKSPORT WĘGŁA SAARSKiEGO. Jed­

nym z najtrudniejszych problemów, jckie 
wvlom;ły się po przyłączeniu Zagłębia Saary 
do Niemiec, jeftt i«iprawa zbytu węgla saar- 
sikiego. Sprawa, ta koimipJikuje się naskutek 
silnej redukcji importu węgia saar.skiego do 
Fnanoji. Dizisiaj import ten wynosi tylko 
2 milj. t. rocznie. Wskutek tego powstała w 
Zagłębiu Saa»ry wydatna nadprodukcja i si.1- 
nv wzrost zapasów węgla. W związku z tem 
n? lister gospodarki Rzeszy zwrócił śię z a- 
peTem do konsumentów węgla niemieckiego 
podkreślając ikoniieczność zwiększenia kon- 
suimcji węgla z Zagłębia Saa.ry, Niezaileżmi? 
od tego rząd niemiecki zamierza .podjąć e- 
nergiczną akcję w sprawie zwiększ-finia eks­
portu wspomniianego węgla.

PODWÓJNE OPODATKOWANIE RZE­
MIEŚLNIKÓW. Utzędy skarbowe u wielu 
miejscowościach wymierzały podatek obro­
towy za r. 1935 zarówno od obrotów osiąg­
niętych w warsztatach rzemieślniczych, jak 
i dotłatikowo od obrotów przy sprzedażach 
wvrobów własnych na tangach pannajkach 
W ten sposób rzemieślnicy byli opo-datlkowa 
ni podwójnie. W wielu wypadkach wdrożo­
no nawet kroki egzekucyjne.

Postępowanie urzędów skarbowych jest 
w sprzeczności z zarządzeniem ministeirs'twa 
si rbu, które zwolniło warsztaty, prowadzo­
ne na podstawie świadectwa VIII katągorji 
i kart rzemieślniczych, od obowiązku wykni 
pywania odrębnych świadiectiw przemysło­
wych na sprzedaż swoich wyrobów na tar 
fach i jarmarkach. Za rządzenie min. skx*bu 
>yło rozumiane w ten sposób, iż odnośne 
wanszrfaty rzemieślnicze woilne są równfcź 
od podwójnego opodatkowania podatkiem o- 
brotowym.

Wobec podwójnych wym-iarów podatku o- 
brotowego, Związek izb rzemieślniczych wy 
stąpi? z iuterwenrią w min skarbu.

Minister i jego cień
Spacer skojarzył małżeństwo

Por) powyższym fytutam zamieszcza 
dziemnik paTyski „La Croix“ na. łępu- 
jąyą zabawną notatkę, dotyczącą zina- 
■nego pirzywodcy kaitolików hiszpań­
skich:

. .^Minister wojny i przywódca par­
tji „Accion Popuilair , Gil RoMes. 
przed kilkoma dniami ożenił się. Pod­
czas okresu swych zaręczyn nieraz u- 
dawał się ze swą przyszłą żoną na 
spacery- Narzeczona, pochodząca z ro­
dziny konsetrwaitywinej, przywiązana 
do wiekowych tTadycyj, nie wycho­
dziła jednakże nigdy bez towarzyszki, 
która w czasie spacerów młodej pary 
szła za swą panią o kilka kiroków w 
tyle. Ministrowi stale mn-iał towarzy­
szyć specjalny agent policji, kitórego 
obowiązkiem było czuwać nad bez­
pieczeństwem Gi] Roibleea, nienawi­
dzonego przez komnnistów i socjali­
stów- Aigeni. ten, który krok w krok

SFERY RZĄDOWE PRZECIWKO GENE­
RALNYM ULGOM DLA ROLNIKÓW. Jak 
wiadomo, na 1 paźdżiei nika przypada ter­
min płatności dni-giej raty długów rolni­
czych. Sfery rolnicze starają się o odroczę 
nie gro. Dotychczas postulat rolnictwa natra­
fia w sfeTach rządowych na poważne zastrze 
żenią, .podyktowane przełewszystikfcm fak­
tem. że załatwienie sp a wy oddłużenia rol­
nictwa w drodze dekretu z października r. 
ub. uznane zostało za ostateczne. Zamiast 
■; nerallnych ullg. dąży się do tego, aby -po­
wodować liberalne traktowanie zalegania 
rolników z dirtuigą rata długów i umożliwić 
zawieranie układów w drodze dobrowolnych 
po:ozanmi!eń. Większe zrozumienie w sferach 
rządowych natrafia sprawa ul|g w zakres-r 
kredytu prywatnego, n.iż kredytu zaciągnię­
tego w instytucjach publicznych, jak i pry­
watnych.

WKRÓTCE NASTĄPI REFORMA PODAT­
KU LOKALOWEGO. Ministerstwo skarbu 
opracowuje obecnie projekt reformy podat­
ku lokalowego. Zmiana ustawy polegać bę­
dzie na innym sposobie określenia wysoko­
ści .podatku. Obecnie podatek ten jest obli­
czany na podstawie przedwojennego komor­
nego. O1'."-cza to władze skarbowe koniecz­
nością dokonywania prze rachować i wy­
wołuje sprzeciwy rzesz lokaton-kich. Lokato­
rzy twierdzą, że obliczanie podatkai norm 
przedwojennych nie jest sprawiedliwe, po- 
niieważ stopa życiowa po wojnie znacznie 
się obnażyła, a tem <’imem mieszkanie po­
siada nrższą wartość, niż przed wojną. Spo­
rządzanie miljonów nakazów płatniczych, 
rozsyłanie ich, prowadzenie ewidencja — 
utrudnia pracę przeciąiżoneigo aparatu skar­
bowego. Brawdopodobn-ie podatek ten bę­
dzie zryczałtowany i zależny od wielkości 
mres^kamaa, od miasta, lub od stirefy osied­
leniowej.

ze'dł za ministrem w pewnem odda­
leniu. miisiał oczywiście przy tej spo 
sobności za,poznać się z towarzyszką 
młoóej narzeczonej. To, co z początku 
było dla obojga jedynie nudnym obo­
wiązkiem, niebawem stało się bardzo 
mitem spędzaniem czasu.

Wkońcu obydwa pienie" ministra 
i jego narzeczonej postanowiły połą­
czyć się węzłem małżeńskim,

POMYŁKA
0 drugiej w nocy do pewnego lekatnzą w 

Edynburgu telefonuje jeden z jęgo (pacjen­
tów Mac Cl?llamd prosząc o nafychonia^tio- 
we przybycia. Doktór bez zwłoki ubiera się 
wriikbda do auita i pędzi do miestzikanaa Mac 
ClcMatncla.

Otwi.era mu sam gosipodatrz.
— Drogi doktorze, przyikro mi, że pana 

fatygowałom... Zaszła fatalna omyłka...
—- Dlaczego? Cóż się stało?
— Myślemmy, że nasz mały synek połkną^ 

monetę jedinopensową i dopiero przed chwi­
lą okazało się, że to był tylko guziki

MIM ZAWIERCIA
„STELL A “ — Czeluskin.

X SPRAWA CZESKA A PATRJOTfcZM 
Głośna sprawa bnutalnych prześ&dow ań 
naszych rodaków zamieszkałych w Cze­
chosłowacji, odbiła się wielkim echem 
w całej Polsce-, czego dowodem są maoi- 
fes>tacje amtyczeskie społczeństwa pol­
skiego. Do wgo apelu sianęło i w ienne 
Zagłębie Dąbrowskie. W Za-wier iu cisza 
nijczem jakby po burzy i njfcit z tutej­
szych licznych organizacji i stowarzy­
szeń nie powziął decyzji o wstąpieniu * 
szeregi tych miast, które solidarnie mani­
festują na rzecz naszych rodaków, prze 
śladowanych przez czeski“. W Za
w.einci-u jest spo.;o obywateli czeski b 
którym nie źle się powodzi. Czyżby mia­
ło nastąpić w Zawierciu zamanie pa.trjo- 
tyzmiu — dlaczego? A możeby ktoś po­
myślał nad tą sprawą?
X RUCH W PARAFJI. Kancelarja p<a>ra- 
fj-altna w Zawierciu zanotowała w uł>. m- 
urodzeń 36. zaślubin 21 : zgonów 17. Od 
nowego roku urodzeń 318, zaślubin 190 
i zgonów 259.
X FORMALNOŚCI DLA NOWOROD­
KÓW. Starostwo pow. w Za-wierciu wyda­
ło za-rządizeme. aby wszystkie dzieci nie- 
hrzczone z terenu Zawiercia i powiatu 

były ochrzczone w terminie do dnia 1 li­
stopada b.r. zaś w przyszłości rodzice o- 
bowiązam’: są w terminie 8 dmiow^ym po 
u-rodzeniu zgłosić 6ię w ka>ncelarji pa-ra- 
fjalnej w Zawierciu. Niezastosowanie się 
do tego zairządzenia będzie ka-ran* 
gnzywiną.
X ZBIÓRKA ULICZNA. W uib. niedziielę 
katolickie Stowarzyozenie młóci z eży żeń­
skiej w Za.wienciu urządziło kwestę ulicz­
ną na cele oświatowe stowarzyszenia, któ­
rej wynik dał zł. 71.71.
X ROBOTY DROGOWE W POWIECIE 
Dow ad u jemy się, że w najbliższych drn 
w związku z oifzytnaną dotacją z dyrak­
ii Ftnnd-uiszu Pracy w sumie zł. 20 tys. zł. 

wydział powiatowy w Zawierciu będzie 
pt o w ad ził nadal roboty przy budowie 
odcimka drogowego od Chfru^zc-zobrodiu 
w stronę powi-aiu Będzińskiego. Odcinek 
ton zostanie całkowicie w b.r. ukończony. 
Dociąć należy, że d-rogia ta ma wielkie 
znaczenie dla powia/t*u, bowiem bęidizie 
uajkrótszem połączeniem pow. Zawier- 

• ańskiego z Zagłębiem.
X DZIŚ W ST ELLI o godiziinis 8.30 wie­
czorem wystąpi w Zawierciu teahr kra­
kowski pod dytrekcią Tad. Pilatnskiego 
(semjora). B-iieły od 75 gr. do zł 2.20.
X ZE STRAŻY POŻ. W KROMOŁOWIE 
Staraniem b. ruchliwego zarządu ochotni­
czej straży poża>rnej w Kromołowie na 
czele z prezesem p. Tutriejetm i naczelni­
kiem p» Biltii ckim i przy porno y powia­
towego zarządu straży pożatruej w Za­
wierciu, straż kromołowska otrzymała no­
wą sikaiwkę motopompę marki JSyirama4’ 
z caMoow-HetD ek wipumkicim.

WYSADZENIE KOMINA 
wysokości 40 in. w Sąpandawuc koło Be.;<kna



„CZUWAJ” dodatek harcerski Nr.27
Historja 36 Z. D. H. żeglarskiej 

w Wojkowicach Komornych
ludzi, umieszczonych w 4 zastępach Dzierzbickiego. 
pod wodzą: przybocznego A. Ru Ł- Majątek druży„J 
kowskiegoi zastępowych I. Bęcia, M. hareemi, składa się z 2 namiiotó 
Leśniewskiego, J. Smoezar.skjego. K. 48 osób), 24 tornistrów, kotłów,

Z okazji otrzymanna p-zez drużyny 
saiamda.ru aainiie-zczamy jej bogatą hi­
storie.

W roku 1916 na terenie Wojkowic 
Komornych został zorganizowany 
pluton skautowy przez druhów I. Biel­
skiego, Apołonjusza Zarychtę i Zbig­
niewa Ostrowskiego, iprzyezem ten o- 
statnio bjął komendę nad plutonem, 
którego przydział czasowy był do 
b-ej grodziecfciej.

Podczas inwazji bolszewickiej na 
ze w generała J. Hallera, wszyscy star 
»i harcerze z Wojkowic wstępują w 
szeregi armji ochotniczej. Ginie na 
polu chwały Stasiek Sitko i Edek Zia­
ja, zostają ranni Henryk Szperliński 
i Stefan Barczyk.

W 1925 r. IX biera drużynę druh 
Antoni Skorupa i w czerwcu 1924 r. 
otrzymuje dla niej numeracię 36 im. 
Króla Jana Sobieskiego. Przez dwa 
lata prowadzi! drużynę druh Mikołcj 
Nalewczyński; 5 harcerzy bierze u- 
dział w Zlocie narodowym w Warsza­
wie, 2 kończy kurs instruktorski w 
Łękawic.

Kolejno drużynę obejmują druh 
Edward Polak (1926 1928 r.), Ścisło
Józef (1928 — 1929), Rózikowski Alek 
sander (1929 — 1950) j Hachtilski Mar 
jan (1930 — 1931).

10 czerwca 1931 r. obejmuje komen­
dę nad drożyną H. R. Gustaw Sz.pąp 
del, W tym roku, dzięki zabiegom za­
rządu koła onzyjaciół i pomocy dyr. 
Sen. T-wa „Saturn** J. Przedpełskiego 
drużyna otrzymuje 2-izbową harcer­
kę. Drutżyniwy nadaje kierunek pra­
cy: żeglarski. Drużynę odwiedza Harc 
Itkisirz Rzeczypospolitej dh. Tadeusz 
Strumiłło, który dnia 24 IV 1932 r. 
Wyjgyłasza w Łareerni odczyt: „Hareer 
•tw»> a społeczeństwo*'.

W tymże roku 36 z. bierze udział w 
Zlocie hufca grodzieckiego (15 — 16 
>), uzyskując za dbczownictwo dy­
plom. Drużyna bierze udział w urc- 
t-ystościach społecznych i narodowych 
w Sosnowcu i Wojkowicach Kom., 12 
harcerzy wysyła na obóz hufca do 
Lipowej, 5 harcerzy z drużynowym 
Zabiera 3 kajaki i wyjeżdża na Zlot 
międzynarodowy skautów wodnych 
je Garezynie, zdobywając około 1000 
kim. ćwiczebnych.

Roik 1953 36 z. d. h. bierze udział w 
Zlocie chorągwi w Bukownie, uirzadza 
Poświęcanie kajaków i łodzi, odbywa 
miesięczny obóz żeglarski nad jezio- 
rern Dubro, na pograniczu » Łotew- 
skiem. Inspeiktor obozów K. O. P., harc 
mistrz Eugenjusz Sikorski stawia dru- 
®yuie kategorję „A‘‘.

Miesięczny obóz wodny, ćwiczenia 
taborem na ogromnem jeziorze oswa 
jają harcerzy z wodą i wiążą mocą 
sWych uroków. 29 sierpnia z inicjały 
*y drużyny zostaje zorganizowana u- 
toczysaość 250-lecia zwycięstwa pod 
Wiedniem (z racji patrona drużyny).

Na kurs drużynowych w Żarkach 
W r. 1934 wysyła drużyna 4 hacerzy 
krządzahąc zarazem obóz drużyny w 
Okradzlonowie którego komendantem 
Jest drh. Kuzikowski Aleksander. Ko­
mendant drużyny w tym czasie jes: 
ba konferencji żeglarskiej w "War­
szawie, .poezem wyjeżdża na kurs że­
glarski miesięczny, (który organizuje 
h’ Jastarni główna kwatera i tam dru 
'J’nowy otrzymuje stopień żeglarza.

Zaczynają się przygotowania do 
-■Spały.

Nadchodzi rok 1935. Drużyna w sille 
’5 ludzi bierze udział w Zlocie jubile­
uszowym w Spalę — zdobywając 2 dy 
'domy i nagrodę P. K. O. W dniu 21 
?!pca załoga 12 harcerzy obsadza 6 ka 
•'S'ków i z drużynowym na czele wy- 
fusza w wędrówkę wodną na trasie: 
bpała — Warszawa — Płock — Toruń 
? kilku dniowym pobytem w Jastarni 
* zwiedzeniem Gdyni, Bydgoszczy, 
^oznorza.

Rezultat 788 harcerze - dni, spędiza-
"ydh na wodzie i pod namiotami. O-

pokłosie i piękna hisltlorja _ życia
'Idbuej Aanż^nJ. która dratś liczy 42

Ł5i

Majątek drużyny oprócz 2 izbowe T 
się z 2 namiotów (na 
' ' ' ' , lin.

Pomyślnych łowów, drużyno!
36 z. <1. h. na ręce jej diruży nowego 

b. komendanta macierzystej „Dwunast- 
ki“ druha Gustawa Sapajdila, 

Zaledwie słońce życia nam zaświeci
Już i zachodu nadlatuje pora;
Ot—lat dziesiątek mimo nas przeleci, „ i t 
Jedno w tych latach to ma ważną etronę4 H '“DL 
Czy były dobrze, czy też źle spędzone

Znam ja, chwil dobrych potęgę i siłę 
I wam ich wszystkich życzę po kolei, 
Bo te wspomnienia takie mi są miłe 
}ako wy wszyscy, wierni, tej idei, 

ak nasze dłonie uściskiem złączone
Jak ci, co poszli tam... na tamtą stronę

Jakież-że moce, o! jakaż-ci siła
Zdolne przeszkodzić w twórczej pTacy ducha. 
Kiedy dłoń z dłonią krzepko się chwyciła, 
Kiedy przy sercu — serce tchnie i buchaj 
Gdy wszystkich wiedzie jedno święte znamię, 
A wśród niedoli ramię wspiera ramię...

Jabyrn wam tylko tych dni dobrych życzył, 
Które nie mają żadnej krzywdy piętn ai, 
Z których się każdy jak perełkę Uczy, 
Bo takie czyste — jak szata odświętna — 
Niech wszystkie szczęściem i radością płyną: 
— Pomyślnych łowów, drużyno!

WIT Et
harcerz Chorągwi Zagłęb.

Krwawiliśmy przez tyk stuleci...
Manifestacja harcerzy sosnowieckich

Donośnem echem wśród' społeczeń­
stwa sosnowieckiego odbiły się alar­
my od strony czeskiej. Harcerze pod­
minowani! Kiłku drużynowych piko­
wało natarczywie hufcowego, by zwo­
łał alarmową zbiórkę harcerzy i sym­
patyków, celem wywołania demon­
stracji przeciw haniebnemu postępo­
waniu „pepików** i znęcaniu się nad 
więzionym od szeregu miesiący dhem. 
Delongiem. Z trudem pozwolili sobie 
wytłumaczyć, że Władze Naczelne 
już dawno wszczęły odpowiednie kro 
ki, mirnoto jedinak na zbiórkach za­
stępów chłopcy zbici w gromadki za­
stanawiają się nad krzywdą, wyrzą­
dzaną jednemu z braci, a małe pięści 
zaciskają się, gdy drużynowy zacznie 
mówić o tamtych z nad Olzy. Starym 
harcerzom, tym, co konspiracyjnie 
pracowali pod zaborem, kryjąc się po 
dziurach i biorąc cięgi za śpiewanie 
„Roty", żywiej stają przed wzrokiem 
duszy wspomnienia, gdy słyszą, jakto 
na kur® instruktorski na Buczu zgło­
siło się 4-ch druhów, którzy, nie po­
siadając zezwolenia władz czeskich, 
nocą przekradli się przez Czantorję i 
w aureoli bohaterstwa zameldowali 
się przed komendantem, jako uczestni 
cy kursu.

To zmów słyszy się o trudnościach, 
jakie czynią nasi „pobratymcy** chło­
pakom, którzy cały rok przygotowy­
wali się do wyjazdu nai Zlot w Spalę, 
by prawie w przeddzień usłyszeć, że 
„herody pepictkie** zabroniły im wy­
dalać się poza granice kraju. Ręce 
świerzbią, a w nutach śpiewanej me 
zbiórkach piosenki: „Nie damy poprą 
dowej fali...** przebija się wyraźnie 
coś więcej ponad rytm j melodję...

W ubiegłą niedzielę zebrali się har­
cerze sosnowieccy na podwórzu semi- 
nairjum męskiego, celem uczczenia 
imienin Przewodniczącego Z.HP., dba 
Dna Wojewody Michała Grażyńskie­
go. Pirzed frontem przemówił dyr. Wł. 
Maizur, w podniosłych słowach" obrać 
zmiąć obecny stan stosunków polsko- 
czeskich, a reasumując ostatnio zaszłe 
wypadki bezczelnych prowokacyj- 
.podkreślił, że w zasadzie nie chodzi tu

o pojedynczy wypadek krzywdy je­
dnego harcerza, lecz o urąganie nam, 
wielkiemu, mocarnemu narodowi... 
„Podłość czechów nie jest nam nowo­
ścią — mówił — historja nasza obfitu­
je w szereg wypadków nikczemnych 
zdrad, niskiego teroru i nielojalności 
czeskiej. Przez szereg stuleci krwa­
wiliśmy już tyle razy, możemy za­
krwawić jeszcze razi" — zakończył.

„Myśmy przyszłością narodu!** za- 
brzmiały szeregi. Następnie po wysła­
niu rezolucji do Naczelnictwa^ o tre­
ści domagającej się wystąpienia w 
imieniu harcerzy zagłębiowskich w 
sprawę Delonga, hufiec w szyku po­
maszerował na zbiorową manifestację 
przeciwezeską pod Ratusz-

„Targan"

Wystawa żeglarska 36 z.d.h.
w Wojkowicach Komornych

Liczne statystyki i wykresy dają 
obraz stałego wzrostu obrotów Gdyni, 
jej możliwości ładunkowych i ruchu 
okrętów. Symboliczną konieczność 
,Czuwania" nad morzom nasuwa je­
den i drugi model samolotu, szybują­
cy’ nad „Darem Pomorza*'.

Duiżo wyrazu artystycznego mają 
w sobie liczne szkice i akwarele człon 
ka 56 p. Jerzego Ki ja niskiego, który 
ponadto jako referent wystawy b- 
się zasłużył przy jej organizowaniu. 
Patrząc na zdobyte już przez druży­
nę dyplomy, które w liczbie pięciu 
są zawieszone na ścianie, odnosi się 
wrażenie, że dirużymai w tej chwili 
znajduje się w pełni rozwoju, a tem 
samem na terenie Wojkowic Komor­
nych staje się pierwszą organizacją 
wychowawczą młodzieży.

"Niechże przoduje nadal, niech się 
rozwija^ ku czemu idą życzetnia na­
sze i wdzięczność jej komendzie i ko­
mendantowi G. Szpojdioni i przybo­
cznemu A. RwzikomMemu.

Otwairta przez p. inż. Wandę Dzierz 
bicką wystawa żeglarska, po przeszło 
tygodtuiowem istnieniu została zam­
knięta. Harcerze 56 dirużyny zdobyli 
jedtno uznanie więcej, wraz z wdzięcz 
nością rodziców i społeczeństwa za 
tak drobiazgowe uplastycznienie zwie 
dizaijącym naszych zagadnień mor­
skich,

W czasie, kiedy w ktraju pęd ku 
wodzie rośnie i 'potężnieje, jakże ak­
tualną była wystawa, na której moż­
na było się zapoznać nietylko z atbc 
żeglarza, ale zobaczyć ducha młodzie 
ży harcerskiej, której wszystkie wy­
konane prace cechują tak wielki entu 
zijazm i miłość tworzonego-

Taki entuzjazm bił właśnie z tych 
łodzi, jachtów, żaglowców, z tego po­
tężnego modelu najeżanego lasem ma­
sztów „Daru Pomorza*", z ślicznie zro­
bionej miniatury naszej Gdyni wraz 
z portem i wybrzeżem. Ileż pracy wło 
żono w zbudowanie naturalnej wiel­
kości nurka, który stoi w pełnym 
morskim rynsztunku. A olboik niefflo 
potworna ośmiornica™ 

saperek oraz 1 łodzi i 6 kajaków.
Trudno wypowiedzieć wdzięczność 

jaką żywi drużyna dla swego opie­
kuna inż. T. Rinnanstorfera i dłufgołet 
niego prezesa koła przyjaciół inż. J. 
Dzierzbickiego, dla kapelana ks. pro­
boszcza A. Sewerynka, p. Snehanka
J. (dyrygenta chóru harc.) i całego za­
rządu K. P. H.

" głębią tvch serc żywię też .głębo­
ka pamięć o honorowym prezesie K. 
P. H. 56 z. ś. p. inż. Adamie Stadnio 
kim, który za sweg-o żywota tak wiele 
ipracy włożyli w umii.owane przez sie­
bie harcerskich szlaków dzieło.

(- K.)
5Tjr.

Polegli za Polskę
HARCERZE 56 Z. D. H.

I SITKO STANISŁAW 
żołnierz wojsk polskich zgi­
nął w bitwie z bolszewika­
mi pod Zbarażem dnia 25.9. 

1920 r.
ZIAJA EDWARD 

żołnierz wojsk polskich zgi­
nął w bitwie z bolszewika­

mi pod Miączyniem n. Bu­
giem dnia 29.8. 1920 r.

Kronika harcerska
ZA OLZĘ... W ubiegłą niedziele har­

cerskie hufce Zagłębia Dąbrowskiego 
wzięły udział w manifestacjach prze­
ciw krzywdzeniu polskich harcerzy 
za Olzą. Na zbiórkach odczytano list 
Srzewoduiczącego Z. H. P. wysłany 
o międzynarodowego biura skauto­

wego, a niosący słowa protestu.
STRZELANIE CHORĄGWI. Pełne 

emocji strzelanie Chorągwi o mistrzo­
stwo omówimy wyczerpująco w na­
stępnym dodatku.

OTWARCIE INSTRUKTORSKIEJ 
SZKOŁY ZUCHOWEJ. W dniu 1 paź 
dzielnika rb. rozpoczął się rok szkol­
ny w harcerskiej instruktorskiej szko­
le zuchowej w Nierodzimiu. Zada­
niem szkoły jeet przygotowanie kad*r 
instruktorów ruchu zuchowego, roz­
wijającego się obecnie coraz intensy­
wniej na terenie harcewtwa. Do szko­
ły zgłosili się instruktorzy z całego 
kraju. Wyjaśnić należy, że ruch zu­
chowy stanowi akcję przygotowaw­
czą , do prac harcerskich.

saiamda.ru


„KUR JER ZACHODNI'" środa, 2 pażdzie rnifca 1935 rolku Nr. 269.

C D A D T • WYCHOWANI P 
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Próby o P.O.S.
Komitet WF- i PW w Dąbrowie 

Górniczej, od dnia 1 do 31 pażdzierni 
ka br. organizuje próby sprawności fi 
zynznej o państwową odznakę sporto­
wą. Próby odbywać się będą na sta­
dionie miejskim przy ul. Konopni- 
trkiej w następującej kolejności: dla 

---- ieaziałki od godz. 9 do 12 
ly od godz. 16 do 18. Dla pa- 
: wtorki 1 czwartki od godz. 9

0 państwową odznakę sportową u-

pań: w poniedziałki od godz. 9 d. 
i w środy od godz. 16 do 18. Dla — 
nów: we 
do 12 oraz piątki od 15 do 18.
r a 

biegać się mogą mężczyźni od lat 15 
i kobiety od lat 17.

Osoby, którę posiadają POS. z waż 
nością do 31 grudnia 1935 r winne 
w tym okresie powtórzyć próby w ce­
la zdobycia wyższej klasy bib stopnia 
i temsamem zdobycia prawa do dal­
szego noszenia P. O. S.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela in- 
formacyj p. L. Stankiewicz w wyzna­
czonych godzinach na stad jonie, ą w 
godzinach od 12.30 do 15 (Magistrat, 
pokój nr. 22).

---- xx-----
Zmycięstmo Brygady strzemieszyckiej

KS. Brygada (Strzemieszyce) roze­
grała w niedzielę zawody piłkarskie 
z SS- Placówką (Piaski) Zawód \ za­
kończyły się zwycięstwem Brygady w 
stosunku 2:0 (1:0). Sędziował p. Bryła 
bardzo dobrze- Widzów 4000.

Zaroody koleżeńskie
Dnia 28 września r-b. odbyły 6ię w 

Coeladtzd zawody koleżeńskie pomię­
dzy drużynami OSP „C. G. Schón". a 
SMP Czeladź. Wygrała drużyna OSP 
jC G. Schón" w stosunku 25:10.

Sport m Zawierciu
W nadchodzącą niedzielę t j. 6 bm. 

•a nowym boisku sportowym w Za­
wierciu odbędzie się mecz w piłkę noż 
ną pomiędzy KS „Warta“ II a Prze-m- 
N&ą z Poręby. O godzinie 16 od‘będzie 
ńę fascymujący mecz pomiędzy KS 
„Warta44 I (Zawiercie), a .,Skrą“ z 
Częstochowy. Zawody te budzą wiel­
kie zainteresowanie.

WYSPA BAŁTYCKA RUGJA

Daranyi odbiera rekord śmiała 
HeljasZomi

Na niedzielnych zawodach lekko­
atletycznych , ostatnich przed spotka­
niem międzypaństwowem Polska — 
Węgry, osiągnęli zawodnicy węgier­
scy kilka doskonałych wyników.

Wyścig
w świetle

Jak już podawaliśmy, w nadcho­
dzącą sobotę t.j. 5 bm. o godz. 19 
(7 wieczorem) na torze „Unji“ odbędą 
się wielkie atrakcyjne zawody kolar­
skie przy świetle reflektorów-

Będzie to wyścig amerykański para­
mi na wzór sześciodniówek zagranicz­
nych, na dystansie 100 km. (230 okrą­
żeń toru) z 10-cioma finiszami co 10 
km. (23 okrążenia).

Na starcie ujrzymy najlepszych ko­
larzy Śląska, Krakowa, Częstochowy 
i Zagłębia Dąbr. z takimi asami jak: 
Rurański, mistrz Śląska. Duda, mistrz 
Krakowa i górski mistrz Polski, Łat- 
zarczyk, mistrz Częstochowy i b. 
mustrz woj. Kieleckiego oraz Ryś Zb., 
mistrz Zagłębia Dąbr. na czele. Poza­
tem startują znani i doskonali kola­
rze jak: Maj, Wygląda. Weber, IAgoń, 
Dtucik (Śląsk), Wandor i Bando (Kra­
ków), Szymonik. Kowalczyk, Pustul 
(Częstochowa) oraz z miejscowych 
dawno niewidziani, a świetni kolarze 
Kukiela, b. mistrz górski Polski, Po- 
chmalski, Kasperek, Kucharski, Grot, 
Migas A-, Gielnieroski (Unja“ dalej 
Ociepka, Szczygieł i K armat /CKS).

Ilość i jakość zwolenników wróży, 
że walka, jaka rozegra się między ni­
mi. będzie zażarta i bardzo emocjonu­
jąca- Jako zwycięzców możnaby typo 
wać doskonale zgraną parę śląską 
Rurański — Wyględa, zwycięzców 
w sześciodniówce chorzowskiej. Na- 
pewno jednak nie da się już teraz 
przewidzieć triumfatorów, ze względu 
na bardzo wyrównaną konkurencję, 
gdzie o zwycięstwie decydować będzie 
nietylko sama forma fizyczna zawód-1

będ®ie obecn-ie połączona z lądłem stałym za- 
ipomocą tamy, której budowę przedstawia 
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Miejsce to zarezerwowane jest dla 

Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu Dąbrowskiem 
Spółka Akcyjna

kolarski
reflektorów

nika, lecz także zgranie z współpart­
nerem, umiejętność sprintu, a przede- 
wszystkiem sprytna taktyka. Zawsze 
bowiem przy wyrównanej klasie wy­
grywa zawodnik umiejący bieg roz­
strzygnąć dobme taktycznie. Bieg ten 
będzie terenem walki dwóch syste­
mów, a mianowicie kolarze mający 
dobry „spurt“ będą chcieli bieg roz­
strzygnąć dla siebie na punktowanych 
finiszach, natomiast zawodnicy mniej 
szybcy, ale zato więcej wytrzymali 
będą usiłowali oderwać się i zarobić 
przewagę okrążenia, zapewniającą im 
bezapelacyjne zwycięstwo, bez wzglę­
du na ilość zdobytych punktów u;, 
finiszach.

Jak więc widzimy bieg zapowiada 
się bardzo interesująco, a ponieważ 
odbędzie 6ię on w wspaniałej oprawie 
oświetlonego toru, stworzy razem cie­
kawe widowisko, które naprawdę war 
to bejrzeć.

Nauia i wmawia
SZKOŁA ( 

Muzyczna, w Sosnow­
cu, Dęblińska 11. tel. 
1-49. Wpisy na rok 
1935-36 do wszystkich 
klas rozpoczęte. Wy­
kładowcy: E Horba­
czewska., St. Bielicki, 
E. Sieja B. Czyże- 
wiczówna, Cz. Przy- 
sta.ś i inni — Własne 
■dud-jum operowe. O- 
ulaty zniżone. Zniżki 
k oł e jowe. Sekreter jat 
czvnn'v codziennie — 
godz 9—12 i 16—20 
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DWÓCH PANÓW 
poiszunkiuje naiuczycSe.1 
ki! Łub nauczyciela ję 
•żyłka niemieckiego. — 
Oferty ,.K-u-rjer Za­

chodni" pod „Nie- 
mie-okii*4.

LOKALE
1 j 2 POKOJE 

tumełdowainy do wy 
najęcia ewenfruaŁme 2 
używalnością knichn i ■ 
Kowalska 2-15. 60^

— Gd®e tu ipnzyjnmije się paczka?

KINO

MUS

Dziś! Arcydzieło muzyki, śpiewu, miłości

Księżniczka Czardasza 
według słynnej operetki kompozytora E. KALMANA

Piękne melodje przewijają się przez film i biorą słuchtcza przebojem 
W roli gł. jasnowłosa czarodziejka ekranu Marta Egert — 
partnerzy Marty Egert — Paul Horbiger, Hans Sohnker.

W NADPROGRAMIE: TYGODNIK PATA.
początek seansów: 5.30, 7.30. 9.3'J

KINO 
„Paiate’ 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

OTWARCIE SEZONU!!!!

MAURICE CHEVALIER
w doskonałej komedji p. t-:

„Folies Bergere* |
UWAGA: Początek seansów o godz. 5 30, 7.30 i 9.30. |

KINO

EDEH
DZIŚ! DZIŚ!

MEZOWIE DO DIHOOD
JOAN GRAFORD i CLAUK GABJLE, a obok nich niezrów 
nany ROBERT MONTGOMERY stwarzają razem najwesel­

szy dramat tryskający humorem i dowcipem.
Nadprogram: TYGODNIKI PATA
począitek seansa: gKtóz. 4.45, 6, 7.45, 9.30.

.2 Wiersz milimetrowy jedno łamowy: aa i-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
5 w tekście 45 gr.; z* tekstem 20 gr. Ogłoaaenia drobne W — 30 gr. za każdy wyraz. 
« Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 mm.; w niedziele 

-2 i święte 25*/« drożej. Numery dowodowe płatnie. Za terminowy druk oraz przestrzega- 
O nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odj>owiada. Za

4 POKOJE 
Z KUCHNIĄ

z wszeLkiemi, nowocz* 
anemii wygodami nfl 

Lem piętrze wcentrruni 
Sosnowca* do wyna­
jęcie. Wiadomość *’ 
Adimitn.tebracji ,.Kurj<? 
ra Zachodniego" So­
snowiec, PHhudis-ki^go 
4. Telef. 7-3 6O3j

POKÓJ 
z przedpokojem wy­
najmą in-tełilgentne j

osobte zatręiz Prost*
12 za tunelem

POKÓJ
przy rodzimie do wy­
najęcie 3-go Ma ja 22 
m. 12.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

SINGERA 
maszyny do azyeia. 
raz specjalne merei' 
kairki, plisówki, okręj 
ki, dtziurk&rkj okazy] 
nie sprzeda je „Seoon" 
han dniach i me‘‘ Kato-
wioe. Gliwicka M-a.

\ a j 1 ępie j k-oneer wu 
nha.rymaty
OCET .MONOPOL* 
J. Komłicza. Źądor 
wszędzie I P rzodstawi; 
.'•el: Antoni OlsoewsfcJ 
Dąbrowtk Snbtertoeg*1 
Nr. 3. 59^

Farby
.‘.kiery, pokost i 
cizie po cenach 
niższych poleca. ?•»' 
i'ictranek, Sktad FaJ*’ 
i przyborów ma4*r'
^.kich. Sosnowiec, 

Mościckiego 15 (▼» • 
vis kościoła). 5*

naj' 
?<•

Różne
POLOWANIE 

Autobusy wynajmuj* 
Tow. „Autoruch"’. S<>' 
-nowiec, 1 Maja 23 
tej. 3-36. >9’*

FOTOGRAFJE 
ną pomniki wiecz-nO' 
trwale, wykonanie * 
ty&tyczne. Mieszko" \ 
ska, Sosnowiec. Piłs^ 

skttgo 20.

ZAKŁAD 
TAPICERSK1 

Piotr Tomczyk, Sn#** 
wiec, Nowopogof1 

J9. Poleca nowocze^® 
otomany, tapczany. * 
tele kanadyjskie.

bota pierwszo rzęd1^ 
Ceny konkureno j^' 
Warunki dorodne. M 

-010

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogł. 20 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogt 7.00 zL
5 drobnych ogł. 4.00 a*.

każdy wyraz dódatikow v s* po 5 f

BĘDZIN. Małachowskiego 7. — CZELADŹ, J. Dembiński, Staszica 16. — DĄBROWA GÓRNICZA. Krótka II. - GRODZIEC, Kiook 
p. Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 43. — ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kourdaszewskiego. — 
STRZEMIESZYCE, księg. W. Bagińskiej. ZAWIERCIE 3-go Maja 29. - ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. - ŻARKI, F. Nu^crg.

MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego.
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